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BZEENNIIEĘ BEZPARTYJNY 


Potworne metody walki z armią 


Cena 20 groszy 


Redaktor naczelny 


Opłata pocztowa miszczona ryczattom 
Rok III 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorew 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i ód 6—7 wiecz 


; Prasa prawicowa staje w obronie obłąkańca 
który zasypał gradem kul dwóch oficerów 


żądających satysfakcji honorowej za obrazę wojska 


Warszawski korespondent donosi 
w Warszawy: 

Dnia 6 b. m. kancełarja dowódcy 36 
pułku piechoty otrzymała zaadresowany 
io dowódcy list, podpisany przez Józefa 
Wójcika z Piastowa. 

Ponieważ treść tego listu, obrażliwa 
dla dowódcy pułku, nasuwała wątpłiwo- 
Sci co do poczytalności antora, adjutant 
dowódcy pułku odesłał ów list p. Wójci- 
kowi, nadmieniając, że dowódca pułku 
nie chce rozpatrywać listu, pisanego 
przez człowieka chorego na umyśle. 

Dnia 12 b. m. kancelarja dowódcy puł 
ku otrzymała od p. Wójcika list grubjań- 
phi i wysoce obelżywy dła całego korpusu 
oficerów x-36 prp: Wówczas dowódca 
pułku diia 13 b. m. w godzinach poran- 
nych wysłał do Piastowa dwóch oficerów 

eja, aby stwierdzili, kto zacz jest 

p. Wójcik, a następnie zażądali jak- 

kajdatej idącej satysfakcji honorowej. 
„ Oficerowie ci, porucznik Wacław Ce- 
Ńrowski i por, Aleksander Nowaczyński, 
przybyli do Piastowa samochodem i uda- 
sie do mieszkania Wójcika. 

Po zapukaniua i wstępnych zapyta- 
iach i odpowiedziach przez drzwi, jakiś 
pios męski oświadczył, że będą za chwilę 
Ra Istotnie po upływie kilku mi- 
nat drzwi do przedpokoju zostały otwarte, 
przyczem otwierający cofnął się w gżab 
pokoju, trzymając przwą rękę w kiesze- 
Hd. Na zapytanie porucznika Cebrow- 
skiego: „Czy pan jest Józef Wójcik?* ten 
odpowiedział przytakująco. 

Kiedy por, Cebrowski wypowiedział 
pierwsze słowa następnego pytania — 
„Cry..”, Wójcik dobýt błyskawicznym 
ruchem rewolwer i strzelił do por. Ce- 
twowskiego, raniąc go w prawe ramię. 

Wówczas porucznik Nowaczyński rzu- 
cit się w kierunku strzelającego, chwyta- 
jąc go lewą ręką za rewolwer, a prawą 
wymierza jąc mu silne uderzenie w głowę. 
w tej chwili Wójcik po raz drugi wy- 
strzelił, raniąc por. Nowaczyńskiego w 
tewą dłoń. 

W tym monteńcie wpadły do pokoju 
„dwie panie, wywołując ogólne zamiesza- 
nie. 

Por. Cebrówski, mając prawe ramię 
strzaskane kulą, wydobył lewa reką sza- 
ble. 

Przebieg Szamtotania się, które wów- 
czas nastąpiło, zakończony został tem, że 
obu rannym oficerom udało się odebrać 
broń, usiłującemu dalej strzelać Wójci- 
tawi 

tżej rańhy poh Nowaczyńtski odjiro: 


„Hasła“ 


wadził, słaniaiącego -się, ciężko rannego|kopałnię. „Aschenborn» 


por. Cehrowskiego do samochodu, poczem 
wrócił de mieszkania Wójcika po zosta- 
wieną tam czapkę. 

Następnie obaj oficerowie odjechałi 
samochodem do ambulansu 36 p. p., gdzie 
otrzymali pierwsze opatrunki, wraz zło- 
żyli odebrany Wójcikowi rewolwer. 

Przebieg sprawy został niezwłocznie 
zameldowany dowódcy pufku, który ze 
swej strony powiadomił prokuratora woj 
skowego. 


Por. Nowaczyński, po zabiegu: chirur- 
gicznym, został odesłany na dalszą kura- 
cję do domu, natomiast por. Cebrowski 
przebył w szpitalu ciężka, przeszło godzi- 
nę trwającą operację wyjęcia kuli i zło- 
żenią strzaskanej kości ramienia i będzie 
masiat pozostać w szpitalu przez Szereg 
tygodni. 

Powyżej przedstawiony, według jego 
faktycznegn przebiegu, wypadek, bruko- 
we gadżety endectkie przedstawiły w dniu 


Kongres antyreligijny 


zaczął swoje obrady w Moskwie 


MOSKWA, 13.6. Wczoraj otwarty żo- 
stał w Moskwie drugi wielki kongres at- 
tyreligijny, w którym bierze udział 1000 
delegatów nietylko z oRsji sowieck, leez 
takżet z państw Zachodu i brodka Etró- 
py, jak z Anglji, Austriji, Szwecji itd. 
Wielką mowę inańgutracyjną wygłosił Ja 
rosławski, który m. in. oświadczył, że re- 
ligijność idzie często ręka w rękę z pro- 
pagandą kontrrewolucyjną przeciwko so- 


wiał Funaczatskij i Maksym Gorkij. 


wietom. Do prezydjum zostało wybra- 
nych około 100 wybitnych osób, m. in. 
Jarosławski, Funaczarsiaj, Siemaszko, Ma 
ksym Gorkij i inni. W imieniu rosyjskiej 
partji komunistycznej Buchariń wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem oświąd- 
czył, że trzeba walczyć w całym świecie, 
nietylko przeciwko budźuazji, lecz także 
przeciwkó krzyżowi. Następnie przema- 


wczorajszym w sposób kłamliwy i ten. 
dentyjnie ubliżający oficerom, którzy pa 
dli jego ofiarami. 

Wystarczy przytoczyć jednobrzmiące 
tytuły: Krwawy napad na b. oficera re- 
zetwy, j 

Do podania krwawego wypadku w ts 
kiem świetle wystarczyły tym pismom 
rełacje sprawcy zajścia: Wójcika, którego 
postępowanie, w najłepszym dłań razie, 
nioże znaleźć część usprawiedłiwienia chy 
ka jedynie w niepoczytalności untysłowej, 

Relacje człowieka, który bez żadnej 
vodstawy w sposób pfowokatyjny W naje 
ścśiejszem znaczeffu tego słowa, obrażą 
zasłużonych oficerów Wojsk Polskich pa 
to, aby stawiających się u niego sekume 
dantów przyjąć kułami, wystarczają, ro 
zuchwalonym pismom do przedstawienia 
opinji publicznej oficerów W. P. w obek 
żywemi świetle. 

Musimy ž całą stanowczością prie 
sirzóc przed przebierańnień miary w Zu 
<bwalstwie. 

Dość hułaliście, panowie, z właściwe 
mi pam metodami w polityce. 

Wie zaczeniajcie wojska i jego honoru 


Miljonowa afera wekslowa 


Następca tronu bułgarskiego pod zarzutem oszustwa 


Opiekun przyjaciółki Macocha jest j 


BERLIN, 13.6. Ber'ińska policja kry=|tychczas jest kawalerem, Obecnie zaś 


minalną zajmuje się sensacyjną aferą 
sfałszowanych na miljonowe sttmy wek- 
2 wd" następcy tronu, ks. C:- 
ry 

Ks, Cyryl, urodzony 17 listopada 1895 
roku, wstąpi na tron bułgarski pó śmier- 
ci swego brata, cara Borysa, który do- 


przebywa zazwyczaj w Koburgu u swo- 
jego ojca, byłego cara Ferdynanda. 


Od dłuższego czasu kursowały na ber- 
lińskiej czarnej giełdzie weksle ks. Cyry- 
ła, wystawione przez jego pełnomocnika 
Wiedeńskiego, dr. Stefana Steinera. 


Katastrofa w kopalni 


17 górników tiległo zaczadzeniu ' 


KATOWICE, 18.6. Weżoraj o godz: 19 
na kopalni „Litandra* Ww Nowym Byto- 
miu poczęły się wydobywać gazy z zawa- 
onej części szybu „Antonia ', łeżącego fra 
głębokości 220 metrów, grożąc zaczadże- 
niem 30 górnikom, zatiudniońym póza za 
waloną częścią szybu. Wszczęta natych- 
miast akcja ratunkowa trwała 4 godziny. 
8 robotników zdołało się przedostać pod 
sżybami „Liłańdty"; a 22 wydobyto przez 
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Na wieść 6 ńiesźczęściu żebrały Się 
ptzed kopalnią tłumy ludzi, wypytująe © 
los swych bliźnich. Z 80 zagrożonych gór 
ników 13 nie odniosło żadnego szwanku, 
17 zaś uległo zaczadzeniu, jedńak stan ich 


ednym z wodzów trustu oszustów 


Mimo, iż dwa z tych weksli poszły do 
prótestu, udało się wiedeńskiemu adwo- 
katówi Oskarowi Barthowi spieniężyć w 
Berlinie nowe weksłe księcia, konsul zaś 
Kagak Klaus, opiekun Heleny Krzyżáñow- 
skiej, byłej przyjaciółki Macocha z cza- 
sów jej pobytu na Syberji, nabył jedną 
trzecią kopalni węgla w Chorwacji, rów: 
mież za weksle księcia, na przeszło T00 
tysięcy marek. Weksle te nie zostały wy 
kiipione. 

Równocześnie Barth i Steiner powołu 
jąc się na olbrzymie dobra Cyryla w Büt. 
garji, na Węgrzech, w Czechosłowacji ł 
w Niemczech, oraz na zakaz byłego cara 
Ferdynanda obdłużańia tych majątków, 
usiłówali zdyśkóńtóować weksle księcia 
na sumę 3 miljonów matek, 

W Zurychu znów, gdzie również przę 


prowadzono wielkie tranzakcje wekslamą 
Cyryla, powoływańo się na to, że KSią 


ie budzi obaw. Część z nich przewiezio-| wvy;sżdźa do Ameryki i ożeni się tam 
no do lecznicy brackiei w Bielszowicach. miljarderka. 

Wedle opinji lekarzy górnicy po 3—4-ch f 
dniach bedą mogli opuścić szpital. (PAT) 
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Poza tèm  zślasza fozszczemia krę | 
ów wiedeńskich, poszkodowany 
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Ostateczna klęska Stresemanna 


Wszystkie projekty niemieckie zostały odrzucone 
Rada Ligi przyjęła jednomyślnie raport Adatci ego 


MADRYT, 18.6. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady Ligi Naroduw Adatci od- 
czytał sprawozdanie komitetu Rady do 
spraw mniejszościowych, wyliczając zmią 
ny i nowe zarządzenia, dotyczące proce- 
dury badania petycyj mniejszości. 

Minister Stresemann wyraził zgodę na 
sprawozdanie, z tem zastrzeżeniem, iż sta 
nowi ono nowy etap, który nie będzie o- 
statnim. 

Następnie zabrał głos minister Briand, 
sławiąc dzieło sprawozdawców i wyraża- 
jąc pogląd, że w interesie mniejszości 
winny być podjęte wszelkie środki ostroż- 
ności, w celu uchronienia ich od szkodli- 
wej agitacji. Minister przypomniał, iż 
w tej dziedzinie nie nie może być zmienio 
ne bez zgody państw zainteresowanych. 

Minister Stresemann, przemawiając 
ponownie, oświadczył, iż nikt bardziej od 


SETRA aa E E ia an a a 


Wizyta min. Zaleskiego 
u króla Alfonsa XIII 


MADRYT, 18.6. Dzisiaj po południu 
minister Zaleski złożył wizytę królowi hi 
szpańskiemu, Alfonsowi XII. (PAT) 


Premjer Świtalski 
wyjechał do Lwowa 


Wczoraj rano pociagiem pośpiesznym 
przyjechał do Lwowa p. Prezes Rady Mi- 
mistrów, Dr. Świtalski z rodziną. Przy- 
jazd p. Prezesa Rady Ministrów do Liwo- 
wa ma charakter czysto prywatny. 


Wycieczka francuska 
opuściła Poznań 


Członkowie francuskiej misji gospo- 
darczej z ambasadorem Noulensem na cze 
le opuścili Poznań po trzydniowym poby- 
cie. 


Okropna statystyka 


wypadków samochodowych 


LONDYN, 18.6. Donoszą z Nowego 
Jorku, że według urzędowych statystyk 
w bieżącym roku wydarzyło się 1121 wy- 
padków samolotowych, w czasie których 
384 osoby poniosły śmierć, 


p- 


Dziś i dni następnych! 


niego nie pragnie szanować suwerenności 
państw w dziedzinie praw mniejszościo- 
wych. 

W wyniku dyskusji Rada Ligi Naro- 
dów przyjęła jednomyślnie sprawozdanie 
Adatci'ego. 

Sprawozdanie to domaga się zwięk- 
szenia jawności w sprawach mniejszości, 
co umożliwi opinji publicznej dokładniej- 
sze zapoznanie się z ich położeniem. Nie- 
mieckie żądania rewizji interpretacji ju- 
rydycznej traktatów mniejszościowych 
oraz doktryny politycznej zostały całko- 
wicie odrzucone. Komitet londyński, jak 
również obrady komitetu Rady w Madry 


cie stwierdziły tylko postanowienia zobo- 
wiązań międzynarodowych, powziętych w 
celu zapewnienia wolności, języka, Wyz- 
nania i poczucia narodowego obywateli, 
różniących się w tym względzie od więk- 
szośći, zamieszkującej państwo, W. ten 
sposób stwierdzóno raz jeszcze nienaru- 
szalność zasady suwerenności państw. 
Druga kwestja, wszczęta jeszcze w 
grudniu w Lugano przez ministra spraw 
zagranicznych Niemiec, przyniosła dzi- 
siaj oświadczenie, iż prawo zachowania 
odrębności rasowych, językowych i kul- 
turalnych nie stoi w sprzeczności z obo- 
wiązkiem lojalności do państwa, (PAT) 


15 tys. cudzoziemskich inżynierów 


: może znaleźć pracę w Rosji 


RYGA, 18.6. Z Moskwy donoszą, że 
wszechzwiązkowa Rada gospodarcza przy 
stąpiła do układania planu w sprawie 
przyciągnięcia inżynierów i fachowców 
zagranicznych do pracy w przemyśle so- 
wieckim. Według tego planu, conajmniej 


trzebnych w różnych gałęziach przemysłu 
sowieckiego. Zdaniem władz sowieckich 
inżynierowi ifachowcy Rosjanie z czasów 
przedrewolucyjnych są niepewni pod 
względem: politycznym i dlatego też nale- 
ży ich zastąpić przez cudzoziemców. 


15 tys. fachowców zagranicznych jest po| (ATE) 


D © ® 
Niemcy zbroją Rosje 
Rewelacje pacyfisty niemieckiego 
PARYŻ, 13.6. Znany pacyfista nie-|je, ale uczyniła to z widocznem niezado- 


miecki, Mertens, zamieszcza na łamach 

„Qeuvre* piorunujące rewelacje w spra- 

wie potajemnych zbrojeń niemieckich. 
„Oeuvre'* była zmuszona wydrukować 


£ inicjatywy min. Matuszewskiego 
urzędnicy otrzymują pensje przez PKO 


Min. Matuszewski zarządził 1-go czer- 
wca wypłacenie pensyj urzędnikom cen- 
trali Ministerstwa Skarbu przez PKO. 
Każdy urzędnik otrzyma swoje konto w 
PKO. i książeczkę czekową. 

Na odbytej wczoraj w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych konferencji z u- 
działem przedstąwicieli PKO, postanowio- 
no wprowadzić również w centrali MSZ. 
wypłacanie pensyj urzędnikom przez PKO 
Wszyscy urzędnicy otrzymali też wczoraj 
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= Kino „RESURSA“ 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 


woleniem. 

_ Rewelacje Mertensa potwierdzają, że 
Niemcy nietylko same się zbroją, lecz 
zbroją także Rosję. 


książeczki czekowe. Akcja ta obejmie w 
najbliższym eząsie wszystkie minister- 
stwa. 

Wypłacanie pensyj zapomocą przeka- 
zywania na konta praktykuje się oddawna 
na zachodzie; klasycznym krajem pod 
tym względem jest Anglja. U nas poży- 
teczna inicjatywa min. Matuszewskiego 
siek zyj jest obecnie jeszcze jako pró- 

a. 


Dzis 


Dawno oczekiwany przebój kinematografiji! 


|.. „NA STOKACH CYTADELI” 


S. O. S. 


> i W roli głównej przepiękna 
| Lilian Hall Dawis © 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 


, WIELKI DRAMAT $ERC CICHYCH BOHATERÓW 


FAU S Fig, 


i 100 procentowy meżczyzna 


Walter Butler 


„Turniej walk francuskich 
ynasty dzień turnieju. przyniós 
następujące walki: 


KÖHLER — KRAUS 
Po 20 minutach zmagań walka nie da 
ła rezultatu. Prowadzona była przez obu 
ONY bez chęci otrzymania wyni- 
u. 


POGRZEBA — BRYŁA 

Drugi występ Bryły wypadł dla niego 
nadzwyczaj dodatnio, gdyż Pogrzebą nie 
stanowił dla silnego fizycznie Górnoślą- 
zaka dobrego przeciwnika. 

Błyaskawiczne zwycięstwo w 2 minu 
cie odniósł Bryła, kładąc Pomorzanina 
„bocznym pasem", 


WEIS — STIBOR 

Odwetowa walka na żądanie Weisa, 
zakończyła się jego porażka w 14 minu- 
cie; zwycięstwo osiąga Stibor „przednim 
pasem'« Walka była ładną i Stibor ata- 
kował zawzięcie, a Weis myślał o obronie. 
Dziki tylko temu walka trwała 14 minut, 
gdyż w innym razie zakończyłaby się jesz 
cze prędszem zwycięstwem Stibora. 

ŚPIEWACZEK — KORNATZ 

Decydujące spotkanie tych zapaśni. 
ków wykazało równorzędność sił i brutal- 
ną tak z jednej, jak z drugiej strony wal 
kę. Sytuacje zmianiały się często. W 25 
minucie pokonał Kornatz Śpiewaczka „pa 
rada z tylnego pasa", 

Dotychczasowe walki wysuwają na 
czoło zapaśników: Sztekkera, Stibora, Pe 
trowicza i Bryłę. Wszyscy oni są równo 
rzędni, gdyż, o ile jeden ma siłę, to drugi 
lepszą technikę i różnice się wyrównują. 

Dziś walczą: 

Weis — Szczerbiński, Waluszewski 
— Kraus, Petrowicz — Kohler, oraz de 
cydująca walka Stibor — Sztekker. 

— Z 


GIEŁDA, 


Dewizy: 

Holandja 358.14, Londyn 43.23%, No- 
wy Jork 8.90, Paryż 34.86, Praga 26.38%, 
Szwajcarja 171.56%, Włochy 46.67, Wie- 
deń 125.23. 

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8.88 i ćwięrć, rubel złoty 4.59 w żądaniu. 

» Papiery procentowe: 

7-proc. poż. stabilizacyjna 92.00 (zł 
818.80), 4-proc. poź. inwestycyjna 104.00 
—103.75, 5-proc. państwowa poż. premje 
wa dolarowa 72.50—972.75, . 5-proc. kone 
wersyjna 67,00, 6-proc. poż, dolarow” 
83.50 (zł. 748.15). 

Akcje: 

Bank Polski 167.00, Bank Związkę 
Spółek Zarobkowych 78.50. 

Z papierów państwowych słabsze e 
bie pożyczki premjowe. 
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Oblicze póolityczte nowego 
angielskiego posiada rysy tak wyraziste, 
że w jego charakterystyce nie mioże być 
zadnej sprzeczności ani pomyłek. 


gabinetu 


Zaledwie w pare dni po uformiowaniu 
gabinetu przez Mac Donalda nowy senator 
do spraw zagranicznych, Henderson, w wy 
wiadzie ze współpracównikiem „Daily He- 
rald” oświadczył, iż zarówno on, jak pre- 
mjer Mac Dónałd uważaja za jeden z za- 
sądniczych punktów swego programu ści- 
sią współprace z Liga Narodów. Nasza po- 
lityka — wyraził się Hendersoi — prowa- 
dzońa będzie w duchu Ligi, 


Zagadnienia nasze traktować będziemy 
nie z punktu widzenia Strategji narodowej, 
lecz na platformie współpracy międzyna- 
rodowej. Ten duch przyświecać þe- 
dzie naszej polityce zarówno w stosun- 
ku do państw, które są członkami Ligi, jak 
i do tych, które do niej nie należą, a więc 
do Stanów Zjednoczonych i Rosji. Znacze 
mie Ameryki jest olbrzymie; zarówno dla- 
tego, że w odniesieniu do problemów, zwią 
zanych z pokojem powszechnym St. Zje- 
dtoczone mają kłiucz do sytuacji, jak i w 
odniesieniu do szeregu innych spraw siia- 
czenia światowego. Czymić ` będziemy 
wszystko, Co w naszej mocy, ażeby zacieś 
mié węzły między dwiema wielkiemi demo- 
kracjamńi anglo-saskiemi. 

Dnugiem wiełkiem państwem — powie- 
(dział Henderson — które znajdują się po- 
za Liga Narodów, jest Związek Republik 
'Sowieckich. Polityka Labour Party jest 
idobrze znana, to też rząd masz pośpieszy z 
(wykonaniem jej programu, przedewszyst- 
kiem w stosunkach z Rosją, przystępując 
w drodze rokowań do nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych i gospodarczych na 
podstawie koniecznych dla utrzyniania po- 
koju powszechnego i dla względów ekono- 
miczirych. 

O znaczeniu tych postulatów dla ukła- 
du stosunków międzynarodowych, w szcze- 
gólności zaś dla interesów państwowych 
polskich zbytecznem jest rozwodzić się sze- 
rzej. Na ten tetnat dużo już pisano w pra 
sie polskiej, a niemało też nakreślono wy- 
soce pesymistycznych Moroskopów. Co 
prawda, przypuszczano wówczas możli- 
wość rządów koalicyjnych robotniczo - li- 
beralnych, a najbardziej się obawiano 
wpływu na politykę zagraniczną zdeklaro- 
wanego wroga Polski — Lloyd Georgea. 
Gdy się okazało, że liberałowie do nowego 
rządu nie wchodzą, odetchnięto z uczu- 
ciem ulgi, a nawet tu i ówdzie zadźwięcza- 
ły nutki optymizinu wobec ujęcia steru po- 
lityki zagranicznej przez Hendersona, któ- 
rego stanowisko w sprawie dostarczania 
amunicji Polsce podcząs wojny z Rosją 
Sowiecką zapisało się we wdzięcznej pa- 
mięci społecztństwa polskiego. 


Wyjaz p. Prezydenta 
Rzplitej na Wołyń 
Program objazdu Wołynia przez p. 

Prezydenta Rzeczypospilitej został usta- 
lony w sposób następujący: wyjazd p. Pre 
zydenta z Warszawy nastąpi 15 bm. rano. 
Pierwszym etapem. podróży będzie Łuck, 
następnie Krzemienieę Dubno, Równe, 
Maniewicze i Kowel. Z Kowla p. Prezy- 
dent powróci do Warszawy, prawdopodob 
nie 24 lub 25 bm. Całą podróż odbędzie 
p. Prezydent autem w towarzystwie przed 
stawicieli domu wojskowego i cywilnego, 
praz władz lokalnych z wojewodą Jóżew- 
skim na czele. i A 


Opieranie jednakże na teh 


wiek wniosków sozytywnych co do obec: | podczas wojny wsżechświatowej uchodził 
nego stosunku Hendersona wzgledem Pol- |zaą fajbardźiej żaciekłego przeciwnika Nie 


ski 


MEPU: 


rioże się okazać mōöcno zawoditem. | miec i ińspiratota koalicji w jej dążeniach 


W 


nem wejścia w życie nowej procedury 
karnej minister Sprawiedliwości, Car, o- 
świadczył, co następuje: 

— Wejście w życie nowej procedury 
karnej jest jednym z etapów rozpoczętej 
z tokiem bieżącym reorganizacji ustroju 
sądownictwa w: Polsce. Nowy kodeks po 
stępowania karnego będzie pierwszym z 
kodeksów obowiązujących w sądownie- 
twie powszechnem na terenie całego pań- 
stwa polskiego. 

Należy w tem uznać poważny postęp 
w dziedzinie unifikacji naszego ustawo- 
dawstwa sądowego. 


przededniu zmiany procedury karnej 


Oświadczenie p. min. sprawiedliwości 


W zwiazku ze zbliżajacym się termi- 


Wprowadzenie jednolitej procedury 
karnej będzie przygotowaniem do wpro- 
wadzenia jednego prawodawstwa karńe- 
go dla całego państwa. 

Nasz nowy kodeks postępowania kar- 
nego jest owocem polskiej myśli prawni- 
czej, dorobkiem samodzielnej pracy na- 
szych kodyfikatorów". 

Zaznaczyć należy, że wszystkie spra 
wy, które do dnia 1-go lipca b. r. były roż 
patrywane w sądach, prowadzone będą 
według przepisów starej procedury, nato+ 
miast sprawy, znajdujące się w śledztwie 
i dochodżeniu będą od tego terminu pro- 
wadzone według nowego kodeksu. 


„Wesele w Landshul* w r. 1475 


- W >£Ż1 


Od 50 łat corocznie odbywają się w Landshut uroczystości na pamiątkę wspania- 

łych zaślubin księcia bawarskiego Jerzego Bogatego z królewną polską, Jadwigą 

w r. 1475. — Zdjęcie nasze przedstawia parę książęcą wraz z orszakiem ślubnym 
w historycznych strojach. 


DONALDA 


jakichkOl- | Nie nalóży zapominać, że i Lloyd George 


dò całkowitego rozgromienia mocarstw cen 
tralnych, a wkróteć po zawarelu pokoju 
jego pozorny fanatyzm antyniemiecki nie 
tylko się ulótnił bez śladu, ale fawet prze 
obraził się w wyrażną niechęć dò sojitsz- 


_ | nićzki Francji.., któż więc może zaręczyć, 


że i Henderson żywi dziś te same uczucia 
wzgiędem Polski i Rosji Sowieckiej, co biz: 
skó 10 lat temu? 


Nałeży raczej przypuszczać, że nowy 
rząd angielski, nie posiadajacy absolutnej 
większości w Izbie Ginińn i badź co bądź 
uzależniony od stanowiska liberaław, nie 
będąc w stanie pójść ña żadne ustępstwa 
wobec ich programu w polityce wewnętrz- 
nej, będzie pragnął uzyskać poparcie Lloyd 
Georgea w dziedzinie polityki zagranicznej 
i będzie się tu liczył poważnie z jego de 
żyderatatni. 


W każdym razie oświadczenie Heńder. 
sõna w sprawie ewakuacji Nadrenji jesi 
tak wyraźne i kategoryczne, że nie pozo- 
stawiało żadńych wątpliwości co do jego 
istotnych intencyj zlikwidowania jaknaj- 
szybszego pozostałości z czasów wojny 
5ez ogiądań się na zagrożone interesy Pol: 
ski, która jest pozbawiona tych gwarane 
cyj, jakie zdołała uzyskać w pakcie La 
carneńskim Francja, 

Trzebą się więc wyzbyć wszelkiego Op 
tyinizmmi, który może być w danym wypad- 
ku tylko szkodliwy, tisypiajac czujność J 
orzezorność kierowników nawy. państwo 
wej, a naraża jąc społeczeństwo na ewenta 
alme zawody i rozczarowania. Wskazana 
jest przezorność, jaknajwiększa trzeżwość 
w ocenie niezmiernie trudniej sytuacji, 


Rewizja pragmatyki 
służbowej 


W dniu 12 bm. odbyło się w Pre£y. 
djum Rady Ministrów posiedzenie w spra 
wie pragmatyki służbowej urzędników. W 
szczególności były omawiane kwestje, 
związane ż poziomem wykształcenia wr 
rzędników, oraz sprawa zwalniania urzęd 
ników od wymagańego cenzusu nauko 
wego, 


Z życia wybitnych osobistości 


Dlaczego Briand się nie ożenił? — Bernard Shaw i ciekawa 
lady. — Córka kanclerza Rzeszy. — Wiecznie młody Apponyi. 


Briand był wielokrotnie już prezesem 
rady ministrów. A jednak nigdy nie wy 
darzyło się, sby w sprawozdaniu z przyjęć 
dyplomatycznych można było czytać: „Go 
ści witał p. prezes Briand i pani Briand, 
Pani Briand nie egzystuje. A jednak za- 
równo p. Briand,.jak i prez. Doumergue 
nie ślubowali celibatu. A Briand sam po- 
dał motywy swego pozostania w stanie ka 
walerskim. 

Podczaś obrad Ligi Narodów w Gene- 
wie filmowano i rysowano Briand'a bez- 
ustanku. Gdy zbliżył się doń trzydziesty 
z rzędu rysowhik, Briand stracił cierpli 
wość: 

— Proszę mi dać spokój, zawołał, i nie 
szkicować mej sylwetki! 

— Ależ czemu ? — pyta przestraszony 
rysownik. 

—Widzi pan, drogi przyjacielu, byłem 
już trzykrotnie zaręczony, miałem się że 
nić, i za każdym razem podana w pismach 
karykatura mej skromnej osoby przyczy 
niała się do mej klęski... 

* + * 

Związek liberalny kobiet w pewnem 

większem mieście portowem Anglii za- 


prosił na przyjęcie wielkiego pisarza, któ 
ry był właśnie w przejeździe przez miasto 
Shaw zgodził się i na przyjęciu opowia- 
dał o swych wrażeniach z podróży po kon 
tynencie. Gdy Shaw skończył, podniosła 
się ze swego miejsca przewodńicząca ze- 
brania i rzekła: 

-— Teraz, mój panie, nastąpi najciekaw 
sza i najbardziej interesująca część ze- 
brania: mr. Shaw będzie odpowiadał na 
wszystkie zadane pytania! 

Cisza. Uroczysta cisza oczekiwania. 
Każda z obecnych pragnęłaby zadać zna 
komitemu pisarzowi jakieś.pytanie, ale o- 
bawa i zażenowanie krępują je widocznie 
Wreszcie młoda, przystojna blondynka 
zdobywa się na odwagę i przerywa milcze 
nie: 

— Mr. Shaw, niech nam pan powie, co 
pan myśli o Lidze Narodów... 

— Shaw wstaje, myśli czy też udaje, 
że się namyśla, i odpowiada wolniutko: 

— Co myślę o Lidze Narodów ?.. hm, 
hm... Mylady, myślę to samo co pani. 

Więcej pytań już nie zadano. 

EJ * È 


Panna Eryka Müller, córka Kanclerza 
Rzeszy Niemieckiej, jest przystojną blon 


dynką. Ma lat dwadzieścia i studjuje pra 
wo na uniwersytecie w Berlinie. Niedawe 
no żaliła się dość głośno w pewnem towa 
rzystwie betlińskiem : 

— Pragnęłabym bardzo pojechać de 
Włoch. Pociąga mnie bardzo renesans i 
jego sztuka. Ale — nie mogę. Nie mogę 
od czasu, gdy mr. Chamberlain pojechał 
do Włoch, aby odwiedzić swą córkę i przy 
tej okazji złożył wizytę  Mussoliniemu 
Każdy pomyślałby sobie, że i ja mam © 
degrać tę sama rolę. Faszyści obwołaliby 
swe „zwycięstwo“, socjaliści (p. Müller 
jest socjaldemokratą!) — krzyczeliby— 
„zdrada'! A więc nie mogę jechać do 

och. Czy to nie tragedja! 

Biedna Eryka! Nie zawsze się opłaca 
być córką Kanclerza Rzeszy. 


84-letni „great old man" Wester, Jest 
jeszcze wciąż młody i rzeżki, jak m swych 
lat młodzieńczych. Niedawno hr. Apponyd 
spacerował na bulwarze budepeszteńskim, 
na słynnem Corso, gdzie daje sobie ren- 
dez-vous cały świat elegancki stolicy Wę- 
gier, eała młodzież. Apponyi spacerował 
w towarzystwie jednego ze swych przy» 
jaciół, Spotkali po drodze niezwykłe pięk 
ną młodą damę. Apponyi gonił ją długe 
wzrokiem i wreszcie rzekł z lekkim uśmie 
chem do swego towarzysza: 

— Ah, gdybym miał tylko 70 latt. 


Y M Pal 
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Obrady Państwowej Rady 
Ubezpieczeniowej 


W dniach 3, 4, i 5 czerwca odbyły się 
w lokalu Państwowego Urzędu Kontroli 
Ubezpieczeń pod przewodnictwem Dyrek 
tora Urzędu obrady Państwowej Rady 
Ubezpieczeniowej. 

W wyniku obrad Państwowa Rada U- 
bezpieczeniowa rozpatrzyła i zaopinjo- 
wała projekty rozporządzenia. Rady Mini 


Dnia 10 b. m. w południe, pociągiem 
z Paryża, przybyła do Poznania na trzy- 
dniowy pobyt francuska misja ekonomicz 
ńa pod przewodnictwem p. ambasadora 
Noulens. W skład misji wchodzi 25 przed 


strów w przedmiocie zastosowania prze- |stawicieli sfer przemysłowych, handlo- 
pisów o spółkach akcyjnych do władz i|wych i finansjery,  Wycieczkę prowadzi 


radca handlowy Ambasady Polskiej w 
Paryżu p. Węcławowicz. 

O godz. 16-ej w westibulu reprezenta 
cyjnym Wystawy oczekiwali gości prezes 
Rady Głównej PWK i prezydent m. Po- 
znania p. Cyry] Ratajski prezes zarządu 
i naczelny dyrektor Wystawy p. dr. Wa- 
chowiak, wiceprezes zarządu PWK p. rad 
ca Robiński, komisarz wystawy rządowej 
Minister Bertoni, prezes Izby Handlowej 
Polsko - Francuskiej p. Bogusław Herse, 
dyrektor tejże Izby p. Ostrowski, prezes 
Stow: Polsko - Francuskiego w Poznaniu 
p. Zakrzewski, prezes Syndykatu Dzienni 
karzy Wlkp. red. Jarochowski itd. 

Przemówienie pówitalne do dostojnych 
gości wygłosił w języku francuskim na- 
czelny dyrektor Wystawy p. 
dr. Wachowiak. Na przemówienie to 
odpowiedział kierownik misji ambasador 
Noulens, wyrażając radość, że rząd fran- 
cuski jego delegrówał na przewodniczącego 
tej misji, która ma na celu nietylko 


do likwidacji towarzystw ubezpieczeń wza 
jemnych, rozporządzenia Ministrą Skarbu 
w sprawie sporządzania zamknięć rachun 
kowych oraz zasad szącowania pozycyj 
bilansowych przez prywatne zakłady u- 
bezpieczeń oraz projekt rozporządzenia 
Ministra Skarbu w sprawie opłaty za nad- 
zór nad zakładami ubezpieczeń. 

Ponadto Państwowa Rada Ubezpiecze 
niowa wypawiedziała opinję, że udzielanie 
ubezpieczającym w krajowych zakładach 
ubezpieczeń gwarancyj za obowiązania 
tychże zakładów przez zagraniczne zakła 
dy ubezpieczeń, nie dopuszczone do dzia- 
łalności w Polsce, stanowi niedozwoloną 
działalność ubezpieczeniową. 

Działalność tego rodzaju pociąga w 
stosunku do krajowych zakładów konsek 
wencje z art. 88 i art. 101 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o kon- 
troli ubezpieczeń i jest, ze strony tychże 
zakładów, sprzeczną z dobremi obyczaja- 
mi w dziedzinie ubezpieczeń. 


Wycieczka austrj.-polskiej 
Izby Handlowej na PWK 


Na ostatniem posiedzeniu Austrjacko- 
Polskiej Izby Handlowej ustalono termin 
wycieczki tej Izby na Powszechną Wysta- 
wę Krajowa na dzień 4 września. Wycie- 
ezką Izby składać się będzie z kilkudzie- 
-« gięciu osobistości wiedeńskiego Świata 
przemysłowego i finasowego. Będzie to po 
niekad wycieczka „śmietanki wiedeńskie 
go towarzystwa. Wycieczka wyjeżdża do 
Poznania specjalnym wagonem salono- 
wym w dnit 14 września o godz. 15 m. 35 
a przyjedzie do Poznania dnia 15 wrze- 
śnia o godz. 6 m. 41 rano. 


Loterja P. W. K. 


Niezwykłą sensację budzą 
liczne fanty 


Wśród wszystkich, przybywających 
do Poznania, niezwykłą sensację budzą 
liczne fanty PWK, powystawiane na sto- 
iskach wystawowych. 

Tłumy ludzi przystają przed luksuso- 
wemi urządzeniami pokojów, przed dy- 
wanami, srebrem, porcelana, ' bielizną i 
wykntnym samochodem, tworzącym ra- 
zem komplentą wyprawę ślubna, jako jed 
mą z głównych wygranych, wartości 75 
tys, złotych. 

Nie mniejsze zaciekawienie wywołują 
ficzne samochody, maszyny rolnicze, me- 
ble, platery, zegary, zegarki, gramofony 
itd. W rzeczywistości niema tam ani jed- 
Ej błahostki, każdy przedmiot przedsta 
wia dużą wartość użytkową. 

Loterja ta odpowiada w całei pełni po 
wadze: PWK 


11 b. m. przybyła do Gdyni statkiem 
„Baltonja* wycieczka Polaków z Amery- 
ki w liczbie stukilkudziesięciu osób, zgru 
powanych*w Unji Katolickiej w Buffalo. 

Wycieczkę jak poprzednia powitał u- 
roczyście specjalnie wyłoniony w Gdyni 
komitet dla przyjęcia wycieczek, przed- 
stawiciele związków turystyeznych w Pol 
sce oraz delegaci dyrekcji PWK z zastęp 
cą naczelnego dyręktora Wystawy p. dyr. 
Bełza-Ostrowskim na czele. 

Podkreślić należy, że prócz serdeczne- 
go przyjęcia zgotowanego rodakom, nad 
wyraz sprawnie pracuje specjalne biuro 
propagandowe przy Magistracie m. Gdy- 
ni, które zaopatruje wszystkich przyby- 
wających do kraju w materjały propagan 
dowe Wystawy, tak, że jakiekolwiek złośli 
we wersje, rozniecane przez wrogie Polsce 
czynniki, jakoby w Poznaniu miała miej 
sce drożyzna, brak było kwater, lub co o- 
hydniejsze, Wystawa była nie wykończo 
na, tracą wszelkie praktyczne znaczenie 
i tem więcej zagrzewają przybyłych do 
jaknajrychlejszego przyjazdu na PWK do 
Poznania, 


Wokresie od 20 maja do 5 czerwca r. 
b. mimo notowanego przejściowego obni- 
żenia się temperatury i zachmurzenia, 
wzrost wegetacji roślinnej, okazał się nor 
malny. Zapas wilgoci w roli naogół wy- 
starczający, w niektórych zaś wojewódz 
twach nawet nadmierny; jedynie w woj. 
nowogródzkiem i częściowo wileńskiem 
podkreśłono niedostateczną ilość opadów 
wskutek tego stan zasiewów  polepszył 
się znacznie, przyczem zasiewy ozime 
przedstawiają się naogół lepiej, niż jare. 
Stan ziemniaków i burak. cukrowych jest 


Wkłady oszczędnościowe 
w P.K.0. 
wykazują w miesiącu maju 
r. b. wzrost bardzo znaczny 


Maj r. b. wykazuje dalszy bardzo zna 
tzny wzrost zarówno liczby oszczędzają- 
cych w PKO jak i kapitału złożonego na 
książeczkach oszczędnościowych. W ciągu 
maja wydała PKO 10.726 nowych książe- 
tzek oszczędnościowych, przyczem liczba 
'zynnych książeczek łącznie z książeczka 
ni pochodzącemi z waloryzacji osiągnęła 
ta ultimo maja imponującą cyfrę 347.408 
lednocześnie kapitał oszczędnościowy 
iwiększył się o zł. 2.498.954 1 osiagnał 
aćznąa kwotę zł. 139.063.9385. Ogólna su- 
na obrotów na rachunkach oszczędnościo 
wych PKO dosięgła w maju r. b. przeszło 
17 milj. zł. ilość zaś załatwionych pozycyj 
vpłat * =ypłat — 155.000. 


Jak wykazują zestawienia statystycz 
ne liczba ubezpieczonych członków na 
dzień 1 maja r. b. wynosiła 186.194 oso- 
by. 
Z liczby tej przypada na Łódź 97814 
mężczyzn i 74099. kobiet, na Zgierz 40380 
mężczyzn i 2829 kobiet, na Aleksandrów 
1041 mężczyzn i 8386 kobiet, na Konstan- 
tynów 1182 mężczyzn i 438 kobiet, na 
udę Pabjanicką 1905 mężczyzn i 1162 


Misja francuska na P. W. R. 


Przemówienie ambasadora Noulensa cechowała 
wielka serdeczność 


względy ` ekonomiczne, ale przedewszyst- 
kiem dalsze zacieśnienie serdecznych wę- 
złów przyjaźni pomiędzy obu narodami pol 
skim i francuskim. 


Polska, jako potęga ekonomiczna na 
Wschodzie i Francja jako potęga ekonomi 
czna na Zachodzie skazane są siłą rzeczy 
na odwieczną przyjaźń, jak i sojusz nietyl 
ko polityczny ale i ekonomiczny. Po nace- 
chowanem wielką serdecznością przemó- 
wieniu ambasadora Noulens zebrani zwie 
dzili cały teren „A, na którym zgrupo- 
wana jest większa część działu przemysło 
wego Wystawy. Wieczorem o godz. 21-ej 
członkowie misji francuskiej obecni byli 
na raucie, wydanym na ich cześć przez 
Stow. Polsko - Francuskie. 


W dniu 11 b. m. członkowie misji 
przed południem zwiedzili Wystawę rzą- 
dową, samorządową i pałac sztuki, w po- 
łudnie obecni byli na śniadaniu, wydanem 
ńa ich cześć przez prezydenta m. Pozna- 
nia w złotej sali ratuszowej. Po śniadaniu 
misja zwiedziła miejskie zakłady przemy- 
słowe. O godz. 18-ej Izba Handlowo-Prze- 
mysłowa podejmuje dostojnych gości fran 
cuskich herbatą. Wieczorem goście będa 
prawdopodobnie na przedstawieniu rew- 
jowem w Centralnej restauracji Hugge- 
ra, 


Wycieczki Polaków z Ameryki 


przybywają do Polski 


Większa część przybyłych statkiem 
„Baltonja' rodaków, rozjechała się do ro- 
dzin w kraju, przeważnie do Małopolski 
zachodniej i Śląska, na krótki wypoczy- 
nek aby razem ze swemi krewnymi przy 
być gremjalnie na Wystawę do Poznania. 
Jak zapewniali pragną, oni przez ten krok 
umożliwić swoim krewnym zwiedzenie 
Wystawy. Wśród rodaków naszych panu 
je ogromny zapał dla zwiedzenia PWK i 
wielka radość z powodu przyjazdu do Pol 
ski. 

Wczoraj w nocy przybyło już do Po- 
znania 27 osób tej wycieczki na dwutygo 
dniowy pobyt, a o godz. 19,45 po jedno- 
dniowym pobycie w Toruniu przybywa 
na 3 dniowy pobyt dò Poznania zorgani- 
zowana grupa wycieczkowa w liczbie 32 
osób, prowadzona przez redaktora wycho 
dzącego w Buffalo „Dziennika dla Wszy 
stkich'. 15 bm. tak samo na 8-dniowy 
pobyt do Poznania, celem zwiedzenia Wy 
stawy, przybywa będąca w objeździe po 
Polsce, grupa wycieczkowa Związku Na- 
rodowego Polskiego w liczbie 35 osób. 

0 


Stan zasiewów na początku czerwca r. b. 
Wzrost wegetacji roślinnej okazał się normalny 


powyżej średniego. Łaki i koniczyny ład- 
ne, w niektórych miejscowościach nawet 
bardzo ładne. Urodzaj zapowiada się lep 
szy, niż w zeszłym roku. 

Stan zasiewów przedstawiał się na 
dzień 5 czerwca w stopniach kwalifikacyj 
nych następujaco (w nawiasie cyfry z 
końca maja r. b.): pszenica ozima 3.6 
(3.8), żyto ozime 8.5 (3.4), jęczmień o- 
zimy 8.1 (8.0), pszenica jara 3.3 (3.2), 
jęczmień jary 8,5 (8.4), owies 3.6 (3.8), 
ziemniaki 8.2, buraki cukrowe 3.2. 


G=GF (FATE 


Stan ubezpieczenia w łódzkiej 


Kasie Chorych 


kobiet, na Tuszyn 286 mężczyzn i 104 ko 
biety. 
Niestale zatrudnionych  ubezpieczo- 


nych było 436 mężczyzn i 5 kobiet. Do- 
browolnie ubezpieczonych w Kasie Cho- 
rych było 24 mężczyzn i 8 kobiety. Razem 
zaś ubezpieczonych mężczyzn było 106718 
i kobiet 79476, ogółem zaś 18194 ubezpie 
czonych. (p). 


Wycieczka Drukarzy polskicł 
przybywa na PWK 


Związek Zawodowy Drukarzy Polskich 
organizuje wycieczkę przedstawicieli swe 
g0 zawodu na PWK, Wycieczka drukarzy 
polskich w liczbie około 500 osób zapowie 
dziana jest na ostatnie dni czerwca. 


Stoisko Powsz. Wyst. Kr. 
na Targach brukselskich 


„Na tegorocznych targach  bruksel- 
skich szczególną uwagę zwiedzających 
zwracało na siebie stoisko reklamowe Po 


wszechnej Wystawy Krajowej urządzone 


przez Poselstwo Polskie w Brukseli. Sto- 
isko to dzięki dobremu położeniu było bar 
dzo licznie zwiedzane. Przez cały czas 
trwania targów w stoisku dyżurował je- 
den z urzędników poselstwa lub konsula- 
tu, udzielając informacyj o Wystawie i 
turystyce w Polsce oraz rozdajac odho- 
wiednie broszury i ulotki. 


Wyjaśnienia w sprawie 
loterji 


Wobec wynikłych nieporozumień Za- 
rząd Loterji PWK wyjaśnia, że Wielka 
Loterja Fantowa posiada premje wyłącz- 
nie w postaci wielu tysięcy cennych przed 
miotów. 

Zorganizowane zostało natomiast Kon 
sorcjum, które zobowiązało się wykupić 


każdy fant wartości powyżej 100 zł. za ` 


gotówkę, o ileby szczęśliwy gracz nie 
chciał lub nie mógł z niego korzystać. Wy 
kup uskuteczniać będzie Polski Bank Han 
dlowy. 


Próby widowiska 
„Za króla Jana“... 
Od kiiku dni arenio użdowi- 


ra, 


skowej PWK (teren zachodni) odbywają 


się próby wielkiego widowiska p. t. „Za 
króla Jana" w którym bierze udział kil- 
kudziesięciu aktorów, moc wojska piesze 
go i ułanów. Widowisko zapowiada się nie 
zwykle atrakcyjnie, przyczem clou impre 


zy stanowić będzie partja szachów; roze-- 


grana pomiędzy wojskiem polskiem į- 


szwedzkiem. 


Ciągnienie II kl. 19-ej Pol. 
Państw. Loter. Klasowej 


Generalna Dyrekcja Loterji Państwo 
wej podaje do wiadomości, że ciągnienie 


II klasy 19-ej Polskiej Państwowej Lo- ' 


terji Klasowej odbędzie się publicznie. w 


środę i czwartek dnia. 19 i 20 czerwca ` 
1929 r. o godz. 8-ej minut 30 z rana w 


Warszawie, przy ulicy Nalewki nr. 2. 
(Biuro Generalnej Dyrekcji Loterji Pań- 
stwowej), wobec komisji rządowej przy 
współudziale i pod kontrolą dwu obywa- 


teli miasta zaproszonych przez prezyden- 


ta miasta. 


c a 
Ceny zboża w kraju 
e 4 
i zagraniaą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech głów 
nych zbóż w ókresie od 3-go do 9-go czerwca 
1929 roku według obliczenia biura giełdy Zbo- 


żowo - Towarowej w Warszawie. Ceny rozi- 
mieją się za 100 kg. w złotych. 


Rynki krajowe: 


Pszenica żyto Jęczmień Owieg 
Warszawa 42,12 27,20 —— 2862 
Kraków 43,62 25837 —— 25,87 
Lwów 44,45 24,80 —— 2445 
Poznań 40,50 24,15 —— 2450 

Rynki zagraniczne: 

Pszenica żyto Jęcztień Owiea 
Praga 44,75 86,60 4158 310 
Brno Morawskie 42,10 35,88 3725 36,08 
Berlin 44,75 (89,388 —— 88,70 
Hamburg 39,88 34,22 —— 38,70: 
Liverpool 43,18 —— —— 4188 
New-York 38,62 32,39 30,26 32,40 
Chicago 35,15 20,25 22,42. 27,94 
Buenos-Aires 31,65 ——  —— 25,57 


Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 


Nr. 161 


„HASŁO” z dnia 14-go czerwca 1929 r. 


Str. 5 


Bandy morderców z „dobrego” towarzystwa 
Zagadka, którą od stu lat stara 


policja francuska 


Sprawa Barataud wzburzyła społeczeń 
stwo francuskie. 

Ten syn miljonera, oddający się wy- 
uzdanej rozpuście, homoseksualista, zabił 
Bogu ducha winnego szofera taksówki po 
to tylko, aby zyskać w jego automobilu 
środek do popełnienia innej zbrodni, a mia 
nowicie do morderstwa rabunkowego na 
dwu bogatych handlarzach wina, którzy 
tylko cudem uniknęli losu szofera. A po- 
tem zastrzelił swego przyjaciela Payne- 
ta. 

Jeżeli więc kara śmierci istnieje, to ta 
kiego człowieka należało posłać na gilo- 
tynę!.. 

Ale kto wie, czy ocalenie Barataud 
nie będzie miało dodatnich skutków. 

Dzienniki francuskie bowiem stwier- 
dzają, że Barataud nie był sam, ale był 
naczelnikiem bandy rozbójniczej i że ta- 
kich band, rekrutujacych się z młodzieży 
t. zw. „dobrego towarzystwa" jest we 
Francji więcej, ale nie można wpaść na 
ich trop. 

Gdyby więc głowę Barataudowi ucięto, 
straconoby nadzieję. że się kiedyś namy 
i, i wyda swoich wspólników. 

Może to mieli na myśli sędziowie przy 
sięgli w Limoges, a może wyciagnęli na- 
wet pewne wnioski ze świeżo wydanego 
romansu, który napisał słynny aktor Gini- 
sty, a który właściwie nie jest powieścią 
— ale opracowaniem ścisłej prawdy histo 
rycznej. 

Przedstawiona tam bowiem jest spra 
wa zbrodni, którą przed laty 96-ciu, bo 
w roku 1832 popełnili dwaj aktorzy pary 
skiego teatru „Odeon“. 

Zbrodniarze w świecie aktorskim zda 
rzają się niesłychanie rzadko, a jednak 
zdarzyli się w osobie dwu żonatych akto- 
rów Delavala i Armanda, którzy żyli w 
przyjaźni ze sobą, a nawet więcej, niż w 
przyjaźni, bo w bardzo podejrzanym sto- 
sunku. 


bon. 


świadczyli, że 


koło jednego z 
elektrycznemi 
drutem. 


silnego prądu. 


Delavał romansował z żoną Armanda, 
zaś Armand widział to chętnie, bo dawa- 
ło mu to sposobność do wyzyskiwania za 
możniejszego kolegi. Ale żona Dełavala 
była zazdrosna i to psuło grę obu przy- 
jaciołom. 

Postanowili więc jej pozbyć się. Zapro 
ponowali jej wspólna wycieczkę do Dun- 
kierki, gdzie w oberży „Noble Rose", De 
taval trzymał za ręce swoją żonę, podczas 
gdy Armand przebił jej serce szydłem. 
Zwłoki zakopali w piasku morskim, ale 
morze zdradziło. Obu zbrodniarzy ujęto, 
skazano na śmierć i stracono na gilotynie 
przed ową oberża „Noble Rose'. 

Było to za czasów przewrotu króle- 
stwa we Francji, kiedy władza królewska 


Chodziło o 


"TE UDERZENIE 
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— Będziesz pisał? — pyta matka. 
— Słuchaj mamo. Powziąłem wielką decyzję. 
stem uczciwym chłopcem, a mój chlebodawca każe mi 


Je- 


się mieszać do brudnych spraw. Tak dłużej być nie 
może. Parę dni temu poznałem w Brukseli jedną pa- 
nienke, która obiecała mi świetne stanowisko jeśli jej 
pomogę w odnalezieniu potrzebnych jej ważnych doku- 
mentów. 

— Co za panienka? Co za stanowisko? 

— Nie wiem, Mam jej nazwisko i adres. Napiszę, że 
się zgadzam. + "= 

— Opuścisz mnie? 

— Co znowu! Rozumiesz dobrze, że jeśli pojadę do 
Brukseli, zabiorę cię. A zresztą... 

— (o? 

-— Moja Neele... 

— (0? ` 

— Skończone między nami... na zawsze. 

Matka podnosi oczy i ręce do zóry. 

— Dzięki Bogu! — szepce. — Ta kobieta byłaby 
twojem nieszczęściem, 


czuła się bardzo zagrożona z powodu ta- 
jemniczego zamordowania księcia Bour- 


Delaval i Armand przed straceniem o- 


zeznania w sprawie zamordowania księ- 
cią. Jednakże uważano to tylko za manewr 
w celu odsunięcia chwili śmierci. Zbrod- 
niarzy nie wysłuchano i głowy im ucięto. 


Później dopiero dowiedziano się że za 
mordowana żona Delavala była ongiś po- 
kojówką w domu księcia Bourbon, a z roz 


Samobójstwo z miłości 


Młoda para omotała się przewodnikiem prądu 


licy Czech, pod Libercem, w niewielkiem 
mieście Judendorf, zdarzył się niezwykły 
wypadek samobójstwa z miłości. 
Mianowicie nadzorca budek transfor 
matorowych wielkiej 


Drut połączony był z przewodnikami 


Był to niejaki Walter Jäger, 19-letni 
technik, syn jednego z dyrektorów fabry 
cznych i 17-letnia Małgorzata. Purkert. 
Młodzi ludzie kochali się i chcieli się po- 
brać, ale rodzice Jägera nie pozwolili na 


Johna Burta, który jako inżynier motoro 
wy zainteresował się lotnictwem i jakie 
trzy lata temu sam został lotnikiem. 

Z tą chwilą żona jego, myśląc o niebez 
pieczeństwach, 
stała się niesłychanie 
chcąc ją przekonać, że jej obawy są nie- 
uzasadnione, dwukrotnie wziął ją ze sobą 
na aeroplan, w powietrzu była ona zupeł|razu kilka pastylek medinalu, który wy- 
nie spokojna, lecz kiedy zeszła na ziemię !prosiła sobie u sąsiadki. 


mogą poczynić sensacyjne 


cesu. 


elektrycznego, aby zginąć 


W najbardziej uprzemysłowionej oko|to, ze względu nazbyt młody wiek oboj- 
ga zakochanych i nawet zabronili Waltero 


wi widywania się z panną. 
udek zbawić się życia. 
napiętości, znalazł 


masztów z przewodnikami 


młodą parę, skrępowaną się lekarz urzędowy, który 


i odstawiano do szpitala. 


mała jest nadzieja, aby jej 


Zdarzają się i takie żony 


Wolała śmierć niż udrękę... 


Ze strachu o ukochanego, zażyła trucizny 


Przy jednej z wstępnych rozpraw są- 
dowych, które w Anglji muszą się od- 
być po każdym wypadku gwałtownej 
śmierci, wyszedł na jaw przykład szcze- 
gólnie chorobliwej miłości 
która doprowadziła aż do samobójstwa. 


małżeńskiej, |na serjo. 


śmierć Heleny Burt, żony 


na jakie on jest narażony | który sttwierdził otrucic. 


nerwowa. Burt 


— I mnie się tak zdaje, 
głucho. 

Pochyla się nad stołem, słychać tylko zgrzyt pióra 
ną papierze. 

List skończony. 

Uf! Uratowany! 


XIX. 


OCEAN I CóRA SWIATŁA. 
— Juljo... 
Proszę pani? 
Postawiłaś lekarstwo na nocnym stoliku? 
Tak. 

— I kroplomierz ? 

— Leży koło kieliszka. 

— Dobrze, Juljo, możesz iść. 

— Dobranoc pani. 

Po wyjściu Julji pani Meriadec położyła się na so- 
fie, której nie opuszczała prawie od strasznej nocy. 
Uniosła się nieco i rozejrzała dookoła, jakgdyby chciała 
powziąć jakaś decyzję. 

Opadła na poduszki, zamknęła oczy, otworzyła je 
znów szeroko i wstała. Jak lunatyczka postawiła jedną 
nogę na dywanie, potem drugą i jakby pchana niewi- 
dzialną siła, podeszła do sekretarzyka, otworzyła szuf- 
ladkę, 

Pani Meriadec nacisnęła sprężynkę, wysunęła skryt- 
kę, wyjęła fotografję. Długo, namiętnie przyglądała 
się tej twarzy. Jej blade usta dotknęły ukochanego obli- 
cza, Potem przyciskając fotografję do serca, położyła 


się rozwiązać 


maitych okoliczności wyciągnięto wnio- 
sek, że istotnie mogła znać tajemnicę po- 
litycznego morderstwa, a z pewnościa 
zwierzyła się z niej swemu mężowi. 

Było już wtenczas zapóźno, bo umarli 
nie mówią i tak stracono może atut, któ- 
ry w grze o władzę królewska we Francji 
zdołałby odegrać wielką rolę. 

Czy jednak w sprawie Barataud ocale- 
nie oskarżonego skłoni go kiedyś do prze 
mówienia, można wątpić, wobec upartego 
jego milczenia o wspólnikach podczas pro 


Wobec tego zakochani postanowili po 


Na alarm nadzorcy na miejsce stawił 


już tylko śmierć Waltera, natomiast mło 
dą panienkę zdołano przywrócić do życia 


Ocalała ona poprostu cudem, jednakże 


przywrócić także zdrowie. Wskutek bo- 
wiem porażenia prądem grozi jej prawie 
napewno chroniczny paraliż rąk i nóg. 


a mąż jej wzniósł się pod chmury, znowu 

odchodziła od przytomności ze strachu. 
Często też powtarzała mężowi, że się 

otruje, albo zastrzeli, ale on tego nie brał 


W ostatni czwartek wieczorem, odbyw 
szy lot do Buckinghamshire, Burt, zastał 
w domu żonę szczególnie podnieconą. O- 
powiadała mu, że coś jej powiedziało, jako 
by on się zabił, Burtowi to podniecenie 
wydało się podejrzane i wezwał doktora, 


Wkrótce potem Helena Burt straciła || 
przytomność, pomimo opieki lekarskiej, |Ą 
a po jej śmierci stwierdzono, że zażyła od 


Wypożyczony złodziej 


Aczkolwiek francuz, ale szkołę 
ma angielską 


Ambasador francuski w Londynie ©- 
powiada zabawną swą przygodę, jaka 
przytrafiła mu się podczas jego misji dy 
plomatycznej w tem mieście. 

Oto dnia pewnego w trakcie rozmowy 
racji a nawet jako prawdziwy syn Albie- 
z angielskim generałem Jeffersonem wy 
raził on się, że paryscy „doliniarze” trzy 
mają w tej gałęzi kunsztu złodziejskiego 
prim na całym świecie. Anglik w swej du 
mie patrjotycznej nie chciał przyznać 
mu racji a nawet prawdziwy syn Albio» 
nu zaproponował ambasadorowi zakład, 
iż podczas przyjęcia, które miał niezadłu» 
go wydać, ambasadarowi zostanie skras 
dziony zegarek. 

Francuz zakład przyjął. I rzeczywi. 
ście zapytany przy deserze o godzinę 
przez generała i zapomniawszy chwilowo 
o powstałym zakładzie sięgnął do kami- 
zelki i wyjął z niej zamiast zegarka rzod 
kiewkę. Przy poszukiwaniu dalszem kie 
szeni skonstatował on nadto, że wraz a 
zegatkiem skradziono mu papierośnicę, a 
wszystko to ukoronowane zostało prawa 
dziwym majstersztykiem, bo zdjęciem mu 
z palca również pierścionka. 

Okazało się, iż zadraśnięty w swej dn 
mie narodowej generał angielski „wypo- 
życzył" specjalnie na dzień owego przyję 
cia u siebie jednego z najzdolniejszych 
„Specjalistów” kieszonkowych, który ©d- 
siadywał karę w więzieniu i ten nietylko 
nie zawiódł pokładanego weń zaufania, 
lecz spisał się tak dzielnie, że oprócz pro 
gramowego „ buchnięcia'* ambasadorskie 
go zegarka, zwrócił jeszcze jeden, skra- 
dziony samemu gospodarzowi, oraz kilka 
innych kosztowności, które ukradł rozma 
itym uczestnikom owego uroczystego 
bankietu. 

Anglik więc został najzupełniej zaspo 
kojony w swej ambicji, a na zarzut, praw 
dziwy zresztą, że złodziej ów jest z pe 
chodzenia paryżaninem, odparł z dumą: 

— Cóż z tego, ale wychował się w Am 
glji i ma angielską szkołe! 


| Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 65 


stwierdził 


można było 


Dziś przepiękny film' z złotej serii 
wytwórni „Soówkin” Moskwa 


DO CZEGO TĘSKNI | 
KOBIETA 


(ZYCIE) 
Potężny dramat obyczajowy 
W rolach głównych: 
P. N. CZERNO SA, W. N. POPOWA, Ę 
A. ŻYLIŃSKOJ 


EZ PY 17" AWZ EDY] E 1 RZ ZZ Z EŃ HI 2 PE E 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie | 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od f 


godz. 1—3 pp I m. 75 gr., II 40 gr., HI 30 gr. $ 


W soboty, niedziele i święta od | 3 pp' | 
I miejsce 90 gr., II m. 50 gr. III m „40 gr. 


matko — odpowiada Robert | się na kanapie i zapadła w sen. Podświadamie czuła czł 


jąś obecność w pokoju. 

Obudziła się nagle. U jej stóp: klęczał jakiś człowiek 
i wpatrywał się w nią z uwielbieniem. Uśmiechnęła się, 
śniła dalej. Dopiero później zrozumiała, że to była rze 
czywistość. 

— To niedobrze— szeptała — nie-trzeba mnte prze 
śladować. 

Usta mężczyzny zadrgały. 

— Patrz jestem zmęczona, chora, nieszczęśliwa 
Dlaczego mnie męczysz? Co ci zrobiłam? ży 

Nie odpowiadał. Złożył ręce i załkał cicho, ” 

— Płaczesz — rzekła łagodnie Elza — a ja niemam 
już łez. Och, gdybym mogła umrzeć! 

— Umrzeć! Mówisz o śmierci, ty taka niewinna. 
Elzo, błagam cię uspokój: sie. Czyż ja. pragne śmierci ? 
A przecież... gi Aaa: GRAY, t UE 

— Przecież... * AJ EŃ, | a , 

— Nie uwierzyłaś*mi, Kiedy tamtej nocy przysięga. 
łem ci, że jestem niewinny, że jestem ofiarą nieszczęśli. 
wego zbiegu okoliczności. 

— Maks, błagam cię, nie mów nic. Po c mnie 
męczysz ? 4 

— Muszę mówić. Ta tajemmica jest zbyt ciężka, 
abym ją sam nosił na barkach. Elzo, musimy dźwigać ją 
razem. Jeśli wracam do ciebie, jeśli mie mogę się obejść 
bez twego widoku i powietrza, którym oddychasz, jesli 
wobec całego świata moge wołać, że-jestem niewinny 
to dlatego. ! ` f 

ć (D. e. n 


„HASŁO,, z dnia 13 czerwca 1929 roku. 


Echa zabójstwa Alberta Kona 


Aresztowanie redaktora „Łodzianina” 
W dniu wczorajszym aresztowany 20; redaktora Nowakowskiego na 2 tygodnie 


|stał z polecenia prokuratora redaktor od-|aresztu za artykuł, omawiający 
powiedzialny „Łodzianina” i osadzony w |stwo Alberta Ilona, 


Aresztowanie nastąpiło z powodu u-| parę dni nie odniosły skutku, 


prawomocnienia się wyroku, skazującego 


Str. 6 
KRONIKA 
CZERWIEC | 
14 więzieniu. 
PIĄTEK 
Bazylego 
Satro — Wita. 


— 


Wycofane z obiegu 
bilety bankowe 


Wycofane z obiegu bilety Banku Pol- 
kiego 10, 20 i 50-złotowe z datą 28 lute 
go 1919 roku 3 15 lipca 1924 roku tracą 
wszelką wartość pieniężną z dniem 31 lip 
ca 1929 roku. 

Wymianę wspomnianych biletów usku 
cecznia wyłącznie Bank Polski do dnia 81 
lipca r. b. (w) 


Zmiana godzin przyjęć 
'imspektoracie Zakładu Ubez. 
Prac. Umysł. 


Jak nas informuje Okręgowy Inspek- 
torat Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Łodzi, przyjmowanie inte 
resantów począwszy od bieżącego- tygo- 
dmia odbywać się będzie w inspektoracie 
tylko dwa razy w tygodniu, a mianowicie 
w poniedziałki od godziny 10-ej rano do 
2-ej popołudniu i w soboty od godziny 10 
do 1-ej popołudniu. (w), 

e p e 
Konfiskaty łódzkich 
pism 
W dniu wczorajszym Łódzkie Starostwo 
Grodzkie obłożyło aresztem następujące 

 gasopisma: 

1) „Rozwój“ nr. 162 z dn. 18 czerwca 
1929 roku; 

2) czasopismo Żargonowe  „„Lodzer 
Weker“ (organ Bundu) nr. 24 z dnia 13 
czerwca 1929 r., tygodnik, oraz 

3) tygodniowy organ Poalej -Sjon Le 
wicy p. t. „Lodzer Arbeiter" nr. 28 z 
tnia 13 czerwca 1929 r. 


Pobór rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym do przeglądu woj- 
skowego winni się stawić: 

Przed komisja poborową Nr. 1 (Po- 
morska 18), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu po- 
cji © nazwiskach na litery: O, P, R. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 34) — poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 18-go komisarjatu po 
Beji, © nazwiskach na litery: G, L, W. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za- 
kątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B”, uznani za czasowo niezdolnych -do 
słażby wojskowej w maju i czerwciu 1928 
r., zamieszkali w obrębie 5-g0 komisarjatu 
o nzawiskąch na litery: K, L, Ł, M, N, O, 
P, R. (w) 

Jutro winni się stawić: | 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Po- 
morska 18), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu po 
licji o nazwiska ch na litery S, T, U. 

Przed komisją poborową nr. 2, (Ogro 
dowa 34), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 13-go komisarjatu po 
licji o nazwiskach na litery K, M. 

Przed komisją poborowa nr. 3 (Za- 
katna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B”, uznani za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
roku, zamieszkali w obrębie 5-go komi- 
sarjątu połicji o nazwiskach.na litery: 
licji o nazwiskach na litery S, T, U, W; 
z. (w) 

E, F, Es 


Nocne dyżury aptek 


apteki: 


N. Epszteina (Piotrkowska 225), MAJ 
MJG 
` Gorfeina | 88 
(Wschodnia 14), J. Koprowskiego (Nowo. | 


Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
Rozenbluma (Cegielniana.12), 


miejska 15), 


Dziś w nocy dyżurują następujace ||]. 


Strażacy — zwycięzcy w Turynie 
wyjechali na ogólno-polskie zawody 
do Poznania 


W dniu wczorajszym o godzinie 12-ej 
min. 15 w południe wyjechała z Łodzi do 
Poznania zwycięska w Turynie drużyna 
łódzkiej straży ogniowej pod dowódz- 
twem naczelnika straży, inż. Brzozow- 
skiego na ogólno - polskie zawody i kon- 
kursy straży pożarnych, połączone z kon 
gresem wszechsłowiańskiego związku 
straży pożarnych. 

Czterodniowy program zjazdu obej- 
muje między innemi konkursy i popisy z 
zakresu pożarnictwa, obrony przeciwga- 
zowej i przysposobienia wojskowego, jak 
również i wychowania fizycznego. 

Pierwsze dwa dni zjazdu poświęcone 
będą wychowaniu fizycznemu, przysposo- 


Oddział ruchu kołowego 


Zakres czynności Urzędu Przemysłowego 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. 
6 b. m. uchwalono m. in. rozszerzenie za- 
kresu czynności Urzędu Przemysłowego 
I-ej Instancji przy Magistracie m. Łodzi, 
przez wprowadzenie do statutu organiza- 
cyjnego Urzędu następujących  uzupet- 
nień kompetencyjnych: Do zakresu czyn 
ności Urzędu Przemysłowego należeć bę- 
dą również: wydawanie zezwoleń na 
wszelkie procedery uliczne i przewoźnicze 
mianowicie — przewóz osób i towarów, 
proceder usługowy oraz drobny handel 
uliczny ; rejestracja i lustracja dorożek sa 
mochodowych, konnych, rowerów oraz 
wszelkiego rodaja wozów i wózków ręcz- 
nych zarobkowych i kontrola liczników 
przy dorożkach samochodowych; wyda- 
wanie uprawnień na powożenie wymienio 
nemi pojazdami i rejestracji powożących; 


Echa afery poborowej w PKU — Wieluń 


Obrońca Rogalskiego wnosi apelację 


Jak się dowiadujemy, adv. Hofmokl-|wniósł apelację obrońca porucznika Pia- 


Ostrowski, obrońca skazanego na 5 lat 
ciężkiego więzienia, wydalenie z wojska i 
pozbawienie praw, b. komendanta PKU.- 
Wieluń, ppłk. Rogalskiego, wniósł zażale- 
nie do Wojskowego Sadu Apelacyjnego w 
Warszawie na wyrok Okręgowego Sadu 
Wojskowego Nr. IV w Łodzi. Również 


Pracowity dzień p. ławnika Izdebskiego 
Z Chmielnej- Jęczmienna, z Lipowej - Jodłowa 


Uporządkowanie nazw ulic miasta Łodzi 


W dniu wczorajszym, pod przewod- 
nictwem p. ławnika lzdebskiego, odbyło 
się posiedzenie specjalnej komisji do 
spraw przemianowania ulic i placów o od 
prowiedniej, względnie powtarzającej się 
nazwie. Po przeprowadzeniu krótkiej 
dyskusji, komisja postanowiła wprowa- 
dzić w dotychczasowej nomenklaturze u- 
iic następujące zmiany: 1) ulicę bez naz- 
wy, położoną pomiędzy ul. Nowym Świa- 
tem a Tunelowa nazwać — ul. Wiejska; 


i WIANKI! 
Kiedy? `- 


1 


WIANKI! 


W JULJANOWIE, dnia 23 ezerwca podczas 


Czarodziejskiej Nocy Świętojańskiej 


na budowę Szpitala O. O. Bonifratrów na Chojnach. 


Nr. 161 


Zjazd absolwentów klasy „H* 


warszawskiej szkoły 
podchorążych 

W czerwcu bieżącego roku upływa 10 
lat od dnia w którym po ukończeniu nauk 
w Szkole Podchorążych, klasa „H" otrzy 
mała szlify oficerskie. W celu wspólnego 
uczczenie tej rocznicy i nawiązania roz- 
luźnionych z biegiem lat stosunków kole 
żeńskich, 29-70 czerwca 1929 roku odbe 
dzie się w Warszawie Zjazd Koleżeński 
absolwentów klasy „H”. 

Pan Minister Spraw Wojskowych, 
przychylając się do prośby Komitetu Or- 
ganizacyjnego, zezwolił oficerom służby 
czynnej na wzięcie udziału w tym Zje- 
ździe. Zezwolenie to ukaże się w jednym 
z najbliższych Dzienników Rozkazów M. 
S. Wojsk. 

Pragnąc zapewnić, względnie ułatwić 
zakwaterowanie uczestnikom Zjazdu oraz 
zorjentować się ile osób przybędzie, pro- 
szeni sa zainteresowani aby nie zwlekając 
zgłaszali udział na ręce kpt. Mieczysła- 
wa Hampla, — Warszawa Adjnutantura 
Komendy Garnizonu i Placu, plac Mar- 
szałka Piłsudskiego 1. 4. 


Redukcja w Zakładach 
Scheiblera i Grohmana 


Duże zaniepokojenie w Związkach Za 
wodowych wywołała wieść, dońosząca że 
w Zjednoczonych Zakładach Przemysło- 
wych Scheiblera i Grohmana poza 1500 
robotnikami, którzy zwolnieni zostali z 
pracy na urlopy ma nastąpić poważna 
redukcja, w wyniku której drugie 1500 
robotników znajdzie się bez pracy. Zanie 
pokojone tem Związki Zawodowe posta- 
nowiły interweniować u czynników mia 


zabój- 


Starania o odroczenie aresztowania na 
b) 


bieniu wojskowemu i obronie przeciwga- 
zowej. W ciągu tych dni rozegrane zo- 
staną pięcioboje: gazowy oraz wojskowy 
i sportowy. Odbędzie się również marsz 
drużynowy ze strzelaniem oraz urozmai- 
cony pokaz strażacko - gimnastyczny. W 
pokazach obrony przeciwgazowej, połączo 
nej z obroną przeciwogniową wezmą u- 
dział aeroplany; oddziały wojskowe i dru 
żyny Polskiego Czerwonego Krzyża, 

Trzeciego dnia odbędzie się zakończe- 
nie konkursów, uroczyste wręczenie na- 
gród drużynom zwycięskim oraz dekora- 
cja delegatów zagranicznych straży og- 
niowych polskiemi oznakami strażackie- 
mi. (w) 


wydawanie numerów rejestracyjnych na 
środki lokomocji, wydawanie zezwoleń na 
umieszczenie szyldów reklamowych, sza- 


fek, kiosków, ustawianie werand na uli- | rodajnych. (p) 

cach itp.; składanie wniosków w sprawie 4 
brukowania jezdni i chodników, kolejno- Miejskie piace gier 
ści reperacji bruków, rozmieszczenia no- dla dzieci 


wych szlaków komunikacyjnych i oświet 
lenia ulie oraz sprawowanie nadzoru nad 
bezpieczeństwem i porządkiem ulicznym 
i normowania na ulicach miasta wszelkie- 
go rodzaju ruchu. 

Wszystkie wymienione wyżej czynno- 
ści należeć będą do kompetencji Oddziału 
Ruchu Kołowego (jako części Urzędu 
Przemysłowego), którego statut organi- 
zacyjny został już również przez Radę 
Miejską uchwalony. 


Magistrat m. Łodzi postanowił urzę: 
dzić szereg miejsc do zabawy dla dzieci, 
które dotychczas zmuszone były spędzać 
czas na brudnych podwórzach i ulicach, 


Pierwsze trzy boiska otwarte zostaną 
w sobotę, dnia 15 czerwca r. b. w nastę- 
pujących punktach: 

w parku Kolejowym 
skiego; 

w parku Poniatowskiego od ul. Inży- 
nierskiej; 

W parku „Źródliska* od ul. Fabrycz= 
nej. 

Boiska otwarte będą w godzinach: 
od 10 do 12-ej w południe i od 3 do G-ej' 
po południu. 

W przygotowaniu są dalsze boiska, 
które otwarte zostaną zaraz po ukończe- 
niu robót niwelacyjnych i ogrodzenia. 


od ulicy Kiliń. 


tra Kijani, mecenas Nowarski. Pozatem 
w tych dniach obrońca sierżanta Wróbla, 
por. Senkowski, składa również skargę a- 
pelacyjną, na wyrok Sądu Okręgowego, 
mocą którego sierż. Wróbel został skaza- 
ny na 6 miesięcy wiezienia i degradację. 


(w) 


Kurs wakacyjny 


dla nauczycielstwa szkół powsz 
w Bydgoszczy 


Ministerstwo W. R. i O. P. organizuje 
w lipcu b „r. w Bydgoszczy kurs wakacyj 
ny metodyki geografji i nauki o Polsce 
współczesnej z szczególnem uwzględnie- 
niem ćwiczeń kartogr. i geogr., wycieczek 
szkolnych i pomocy naukowych. Podczas 
kursu zwiedzenie PWK oraz wycieczka na 
Hel. Mieszkanie i wyżywienie w internacie 
(około 3 zł. dziennie). Zgłoszenia przyj- 
muje Inspektorat szkolny Bydgoszcz. 


2) ul. Przy Kielma — ul. Hożą; 38) ulicę 
Fiałą — ul. Popiela; 4) ul. Chmielną — 
ul. Jęczmienną: 5) ul. Łąkewą (Rado- 
goszcz) — ul. $trumykową; 6) ul. Lipo- 
wą (na krańcach miasta) — ul. Jodłowa; 
Ti ul. Dębową — ul. Świerkowa; 8) ulic 
Engla — ulicą Mochnackiego. 

Uchwały komisji podlegają . — jek 
wiaiomo — zatwierdzeniu przez magi- 
strat i Radę miejska. 


Poe=f) = 


Powrót z urlopu 


W dniu wczorajszym powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie Sta 
rosta łódzki p. Aleksy Rżewski. 

Tegoż dnia powrócił do Łodzi i objął 
urzędowanie kierownik V brygady urzędu 
śledczego p. podkomisarz Zakrzewski, któ 
ry. jak wiadomo przez dłuższy czas bawił 
w Wiedniu na specjalnym kursie. 


WIANKI! 


OSOBISTE. 


| Józef Jurkiewicz, łodzianin, otrzymał 
| w tych dniach dyplom z ukończenia wy- 
zi prawno - ekonomicznego uniwer: 
sytetu Poznańskiego z tytułem magistra 
nauk ekonomicznycha 
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„HASŁO” z dnia 14-go czerwca 1929 r. 


Epilog ponurej zbrodni przy ul. Radwańskiej 


Brzytwą zamordował żonę 


w dzikim szale zazdrości 


Niema miłości bez zazdrości — powia 
dają starzy, ale od tej anielskiej miłości 

ez zazdrość do nienawiści jest tylko 
jeden krok. Bo ileż to nieszczęść a nawet 
zbrodni rodzi zazdrość? 


I onegdaj przed oczyma zebranych w 
jw sali Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
przesunął się obraz niebywałej wprost 
- zwierzęcej zbrodni, jakiej dopuścił się be- 
stjalski mąż na swej żonie. 

Djoklecjan Jatczak zamieszkały przy 
ul. Radwańskiej od pewnego czasu posą- 
dzał swą żonę o zdradę. Z tego powodu 
mieszkanie Jatczaków było miejscem ciąg 
dych niesnasek i awantur. Trwało to do 
(września roku ubiegłego, kiedy krytycz 
nej nocy mieszkańcy domu, gdzie miesz- 
kali Jatczakowie, usłyszeli trwożny © 
krzyk: „ratunku!”, 


Kilku odważniejszych mężczyzn po- 
częło dobijać się do mieszkania Jatcza- 
ków. 


Z szybko otwartych drzwi wybiegł na 
pół ubrany Jatczak z zakrwawioną ręka i 
zdumionym mieszkańcom powiedział, że 
to „żona mu tak dogodziła''. W mieszkaniu 
gaš na łóżku leżała z poderżniętem gard- 
łem żona Jatczaka. 


Natychmiast zawiadomiono Pogotowie 

przewiozło nieszczęśliwą kobietę do 

szpitala, gdzie resztkami sił Jatczakowa 
strasznie oskarżyła swego męża, 


OEE TEZA TARO ZTY CE TOPIRDOZANASKI 


Sprostowanie 


W związku z artykułem p.t. „Magi- 
strat krzywdzi pracowników”, zamiesz- 
czonym w Nr. 149 „Hasła Łódzkiego" z 
dnia 2 b. m., Magistrat m. Łodzi — na 
podstawie przepisów prasowych — upra- 
sza o opublikowanie następującego spro- 
Btowania w tym samym dziale i takiemi 
sami czcionkami, co prostowany arty- 
kut, 

Nieprawdą jest, jakoby Magistrat 
„nie płacił i nie chciał płacić swym pra- 
townikom nadwyżek za dni świąteczne”, 
nieprawdą jest również, jakoby w Magi- 
stracie „stosowany był wyzysk nietylko 
"wobec robotników sezonowych, ale i wo- 
bec innych kategoryj pracowników", w 
szczególności wobec szoferów Miejskiego 
Pogotowia Ratunkowego. Prawdziwe są 
natomiast fakty i okoliczności następuja- 
ce: W Miejskiem Pogotowiu Ratunko- 
wem, taksamo jak we wszystkich instytu 
cjach miejskich, obowiązuje ośmiogodzin- 
ny dzień pracy, który jest ściśle prze- 
strzegany. W ciągu jednej doby wprowa- 
dzone są 3 zmiany szoferów, t. j. każdy z 
nich dyżuruje po 8 godzin. Za wszystkie 
godziny nadliczbowe wypłacane jest wy- 
nagrodzenie dodatkowe, zgodnie z art. 16 
Ustawy o czasie pracy z dnia 18. 12. 1919 
roku (Dz. Pr. P. P.* Nr. 2 — 1920 r., poz. 
1). Uposażenie szoferów Pogotowia Ra- 
tunkowego, dostosowane — w myśl obo- 
wiązujących przepisów do poborów funk 
cjonarjuszów państwowych — obliczane 
jest w sumie miesięcznej. Prócz tego za 
każdy 8-godźinny dyżur riedzielny lub 
świąteczny szoferzy otrzymywali wyna- 
grodzenie w wysokości 1/25 uposażenia 
miesięcznego. Ponieważ szoferzy Pogo- 
towia Ratunkowego w roku ub. zakomuni- 
kowali Magistratowi, że na ten sposób wy 
nagradzania za pracę w dni świąteczne 
nie godza się, Prezydjum Magistratu w 
dniu 18. 5. 1928 r. postanowiło uregulo- 
wać pracę szoferów w ten sposób, że każ- 
dy z nich msiał co ósmy dzień wolny od 
pracy, niewykorzystane zaś przy tem 0- 
bliczeniu w ciągu roku 19 dni będa doli- 
czane do urłopów wypoczynkowych, któ- 
re przedłużone zostały tym sposobem do 
dni 49, 

W.Prezydent: 
Dr. Edm. Wieliński, 
B. Dudziński, 
Kierownik Oddziału 
Prasowego, 


„Był zazdrosny — mówiła Jatczako- 
wa —zrobił awanturę wieczorem, a gdym 
się później położyła, począł mnie całować 
iw pewnym momencie nagle przesunął 
brzytwą po gardle razi drugi, wtedy 
zemdlałam”. 

W kilka godzin po złożeniu strasznego 
oskarżenia, Jatczakowa zmarła. 

Bestjalskiego męża aresztowano. Po- 
czątkowo zachodziła wątpliwość, czy czło 
wieka, który w ten sposób morduje swą 
żonę, należy uważać zą zdrowego umysło 
wo, czy też nie. 


Po długich badaniach psychjatrzy do 
szli do przekonania, że Jatczak działał roz- 
myślnie i dlatego musi on ponieść surową 
karę. 

To tęż, gdy Jatczak stanął przed Są- 
dem Okręgowym został skazany na 15 lat 
ciężkiego więzienia, 

Kara ta wydała się Jatczakowi za su 
rowa — złożył więc podanie do Sadu A- 
pelacyjnego w Warszawie o powtórne 
rozpatrzenie sprawy. Sad Apelacyjny na 
onegdajszem posiedzeniu złagodził mor- 
dercy karę do 8 lat więzienia. 


Krwawi przywódcy „władców nocy” 
Roman Szczeciński i Adam Kaczmarek 
zostaną w dniu 5 lipca r. b. przewiezieni z Piotrkowa do Łodzi 


Jak wiadomo Roman Szczeciński i A- 
dam Kaczmarek dwaj osławieni bandyci 
po rozprawie w Sadzie Okręgowym w 
Piotrkowie, gdzie zostali skazani za napa 
dy bandyckię na więzienie po 10 lat każdy 
osadzeni zostali w tamtejszem więzieniu. 

Tutaj przebywać będa przez okres 2 
tygodniowy, a więc do czasu odczytania 
im w sadzie motywów wyroku, co nasta- 
pl prawdopodobnie około 4 lipca, 


Dopiero w dniu 5 lipca obydwaj oni 
sprowadzeni zostaną do Łodzi. 


Pierwszy z nich, więc Szczeciński u- 
mieszczony zostanie w więzieniu przy ul. 
Kopernika, drugi zaś w więzieniu przy ul. 
Targowej. 

Niezadługo wyznaczone zostaną ter- 


miny nowych rozpraw sądowych przeciw- 
ko tym bandytom. (p) 


Jakie wędliny mogą sprzedawać 


sklepy spożywcze 


Komunikat Zarządu Starszych Zgromadzenia Cechu 
Wędliniarzy i Rzeżników w Łodzi 


Zarząd starszych zgromadzenia Cechu 
Wędliniarzy i Rzeźników m. Łodzi nadsy- 
ła nam następujące wyjaśnienia w spra- 
wie wyrobów masarskich w sklepach spo 
żywczych. 

Powołując się na pismo Urzędu Prze- 
mysłowego I Instancji przy Magistracie 
m. Łodzi z dnia 8. VI. 1929 r. Ne 2029, 
które otrzymaliśmy ra skutek złożonego 
przez nasz Cech memorjału w miesiącu 
styczniu r. b. w sprawie niędozwolenia 
sprzedaży wyrobów masarskich w skle- 
pach kolonjalnych, Zarząd Cechu Wędli- 
niarzy i Rzeźników m. Łodzi niniejszem 
podaje do publicznej wiadomości, że U- 
rząd Przemysłowy 
pismem, opierając się na art. 17 rozp. 


wyżej wspomnianem 


Województwa Łódzkiego z dnia 24, XII. 
1925 r. o handlu produktami mięsnemi w 
sklepach spożywczych, wyjaśnił nam, że 
sprzedaż wyrobów masarskich w skle- 
pach spożywczych dozwolona jest jedy- 
nie w surowym i wędzonym stanie. 
Podajac o powyższem do wiadomości 
publicznej Zarząd Cechu komunikuje, że 
na zasadzie ustnego wyjaśnienia, udzielo- 
nego nam przez Pana Przewodniczącego 
Wydziału Zdrowotneści Publicznej m. 
Łodzi w dniu dzisiejszym w dniach naj- 
bliższych będzie sprawdzała sklepy spo- 
żywcze Komisja Sanitarna i winnych nie 
stosowania się do powyższego rozporzą- 
dzenia pociagnie do surowej odpowie- 
dzialności. Zarząd. 
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Rozszerzenie granic 
m. Łodzi 


W Magistracie miasta Łodzi odbyło 
się posiedzenie komisji radzieckiej do 
spraw ogólnych. Na posiedzeniu tem oma 
wiana była sprawa rozszerzenia granie 
miasta. Sprawę tę referował wice-prezy- 
dent Rapalski. W wyniku przeprowadzo- 
nej dyskusji komisja zaakceptowała 
wszystkie wnioski Magistratu. Pozatem 
postanowioho zwołać konferencję praso- 
wą, po której zaproszeni dziennikarze 
zwiedzą tereny, mające wejść w skład 
wielkiej Łodzi. 


Zniesienie ograniczeń 


przemiału pszenicy 


Jak się dowiadujemy w najbliższycł 
dniach ukaże się rozporządzenie o znie 
sieniu ograniczeń « przemiału pszenicy, 
Wskutek tego Ministerstwo Spraw Woe- 
wnętrznych zwróciło się do p. wojewody 
Jaszczołta w Łodzi, aby wydał władzom 
powiatowym zarządzenie zaniechania 
przeprowadzania kontroli przemiału mąki 
pszennej (p) 


Z Komitetu budowy pomnika 
ś. p. ks. I. Skorupki 


Sekcja dochodów niestałych Komitetu 
Budowy pomnika ś. p. ks. I. Skorupki u- 
prasza tą drogą pp. Starszych Cechów, 
którzy otrzymali w swoim czasie listy 
dla zbierania ofiar, o zwroż list wraz z 
darami najpóźniej do dnia 16 b. m. na rę: 
ce WP. Gugnackiej, ul. Zielona 14. 


Ze Stow. Polskich Kupców 
i Przemysł. Chrześcijan 


Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup 
ców i Przemysłowców Chrześcijan w ła» 
dzi, za naszem pośrednictwem przypomi- 
na pp. Stowarzyszonym, iż odłożony z po 
wodu braku kwalifikowanej ilości człote 
ków na Rocznem Walnem Zebraniu pozo 
stały punkt porządku dziennego „„Zatwieł 
dzenie nowego statutu” rozpatrywany bę 
dzie w piatek, t. j. dnia 14 bm. o godz, 
8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenią 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 118. 


o Ld 
Kradzieże 

Ze sklepu Akermana Chila, przy uliep 
Sienkiewicza 20 skradziono różne rzeczy 
wartości 400 zł. 

Szoóferowi Karolowi skradziono na st 
cji kolejowej Boża Wola walizkę z rzeczą 
mi wartości 320 zł. 

Ze składu manufaktury Łobosa Am 
drzeja przy ulicy Pabjaniekiej nr. 82 
skradziono z okna wystawowego kilka szt, 
zefiru, wartości 1000 zł. 


TORINO TYT ROAST ZWI TZ ZTWTWINTKTI 


Pięścią, 


laską,h 


armonją iskrzypcami 


walczyli zajadle muzykanci z cyganami 
Kres bójce położył przodownik policji 


Nocy onegdajszej okołó godziny 12-ej 
przed restauracja Dalkego przy zbiegu 
ulic Piłsudskiego i Żelaznej w Piotrko- 
wie rozegrała się bójka między banda cy- 
ganów a dwoma wędrownymi muzykami 
restąuracyjnymi, Lasota — harmonistą i 
Ignacym Grochalskim — skrzypkiem. 

W restauracji Dalkego obaj grajko- 
wie zabawiali muzyka gości, grając na 
zamówienie poszczególnege amatora mu- 


zyki, za co płacono im od „kawałka. W 
pewnej chwili do restauracji weszło 5-ciu 
cyganów, a zasiadłszy przy stole raczyłli 
się wódka i kazali sobie grać. Muzykanei 
uczynili zadość prośbie cyganów i nieu- 
stannie grali „kawałek po „kawałku. 
Wkońcu, gdy gospodarz oznajmił, że 
lokal zamyka wobec późnej godziny, cy- 
ganie uregulowali rachunek za napoje i 
spokojnie ruszyli ku wyjściu. Wówczas 


Katastrofa samochodowa na szosie 
Opatówek — Kalisz 


W dniu onegdajszym na szosie Opa- 
tów — Kalisz pod wsią Janków gminy 
Marchwacz wpadł do przydrożnego rowu 
autobus pasażerski „Ekspress“ Nr. ŁD 
80978, należący do Dawida Rozenbauma. 

Wskutek wypadku karoserja autobu- 
su została doszczętnie strzaskaną. 

Dwóch podróżnych uległo ciężkim o0- 


'|brażeniom ciała i musiano ich niezwłocz- 
(lnie przewieźć do szpitala. 


Pozostali pasażerowie wyszli z kata- 
strofy bez szwanku. 

Według zeznania szofera, Stefana Ro- 
siaka, zamieszkałego w Kaliszu, przyczy- 
ną katastrofy miał być nagły defekt w 
kierownicy. 

Szczątki rozbitego samochodu zabez- 
pieczono na miejscu aż do czasu przepro- 
wadzenia oględzin przez specialną komi- 
sję. (w) 


Lasota i Grochalski zbliżyli się do cyfa- 
nów i zażądali zapłaty za muzykę. Cyga 
nie zmierzyli natrętów chłodnym wzro* 
kiem, a wójt ich, jako najstarszy wie: 
kiem i urzędem odrzekł spokojnie, że nie 
zapłacą ani grosza, poczem wyszli ną uli- 
cę. 
Na ulicy Lasota uderzy? jednego z cy 
ganów harmonja w głowę, lecz cygan nie 
pozostał mu dłużny. Wywiązała ğe bój- 
ka, prowadzona według wszelkich prawi- 
deł walk knajpiarskich na pięści, laski, 
harmonję i skrzypce. Gdy muzykanci 
poczuli nad soba przewagę, poczęli wzy- 
wać pomocy policji, która też pośpieszy: 
ła im z pomocą. 


Gdy rozległ się tupot biegnącego prza 
downika, cyganie co sił w nogach pomknę 
li ku dworcowi kolejowemu i znikli gdzieś 
w zakamarkach. 

Grochalski i Lasota postradali swoje 


instrumenty muzyczne i zostali dotkliwie 
poturbowani, 


Za zbiegła banda cyganów policją 
wszczęła poszukiwania, (w), 
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TEATRY 
Teatr Miejski — Kwadratúra kol> 
Teatr Kameralny — Yoshiwata 
Teatr Letni — Panna Łódź 
Teatr Popnłarny — Manewry jesienne 


CO GRAJĄ W KINACH 


Apollo — Żer miłości 

Capitol -=— QOetatnia noc skazańca 

Casino — Niebieska myszką 

Czary — Átlantyda 

Corso — Cień Sherloka Holmesa 

Dom Ludowy Do czego teskni kobieta 
Luna — Tancerka Bogów 

Mimoza — O czem się nie mówi rodzicom 
frdeon —— Dziewczęcy raj 

Oświatowy — Niepotrzebny człowiek 
Pałace — Atlantyda 

Resursa — Na stokach cytadeli 
Spóńdzielnia — Serce nie sługa 
Splendid —- Nieznośna Fifi . ? 
Wodewil — Niewolnica miłości 


j TEATR MIEJSKI 


„KWADRATURĄA KOŁA 
po cenach najniższych. 


Dziś, w piątek, po cenach najniższych (ód 
60 groszy) wyborna komedja-satyra z Życia so 
wieckiego „Kwadratura koła”. 

Jutro iw niedzielę wieczorem sensacyjna 
Ostatnią zasłona'* po cenach popularnych. 


KYSTĘP JULIUSZA OSTERWY I STEFANA 
JARACZA. 


We wtorek odbędzie się jedyny występ dwóch 
twakomitych artystów: Juljusza Osterwy i Ste: 
jana Jaracza w komedji Stefana Żeromskiego 
„Uciekła mi przepióreczka*”, 

' Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu- 
kierni Gostomskiego. 


„MIRA EFROS* 
Najbliższą premjerą Teatru Miejskiego bę: 
dzio sztuka J. Gordina „Mira Efros“, Utwór 


ten jest od pół roku największą sensacją tea- 
ów włoskich, a w ostatnich latach był ozdobą 


pierwszorzędnych scen rosyjskich, jak teatru| ER 


Niezłobina, Korsza i innych. 

Przekładu i nowej inscenizacji „Miry Efros“ 
dokonał p. Andrzej Marek, świetny realizator 
„Dybuka* i „Golema“ na naszej scenie. 


TEATR KAMERALNY, 
„YOSHIWARA*, 
Dziś, w piątek, i jutro w sobotę, 8-aktowy 
4cenarjusz egzotyczny „Yoshiwara*. 
Będą to ostatnie przed ferjami przedstawie- 
aia w Teatrze Kameralnym. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dojazd tramwajami nr. 2 i 7. 


DZISIEJSZA PREMJERA „PANNY ŁÓDŹ*, 


Dziń premjera oryginalnej krotochwili łódz- 
kiej w 2-ch częściach i 16 obrazach Stanisława 
Feliksa i Konstantego Tatarkiewicza „Panna 
Łódź”, 

„Panna Łódź” — to aktualny przegląd na- 
szych czasów, okraszony pajnowszemii „przebo- 
jami“, 

Premjera wzbudziła duże zainteresowanie. 

W rolach głównych: Znicz, Mroziński, Dą- 
srowski, Jurdzińska, Jakubińska, Łapińska, oraz 
cały szereg artystów i girlsów. 

Muzyka: A. Golda, H. Warsa, Z: Białośtoc- 
kiego i innych. 

Reżyserja K. Tatarkiewicza. 

Dekoracje K. Mackiewicza. 

Tańce układu baletmistrza Eug. Wojnara. 

Kierownictwo muzyczne Z. Białostockiego. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18: 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem zapowiadana od 
dłuższego czasu premjera znakomitej operetki 
Emeryka Kalmana p. t. „Manewry jesieńne* w 
wykonaniu najlepszych sił wokalnych teatru oraz 
licznego ćltóru i baletu pod reżysetją A. Mille- 
ra. W'głównych rolach Brandtówna, Piątkow= 
ika, Hakowska, Tartakowicz (kadet), Morano- 
wicz, Miller, Zakrzewski, Mieczyński i inni. — 
Ceny od 50 groszy do 3'sł. Kasa otwarta od 
Mkrzano-baz przerwy. 


„HASŁO” ż ARIA 14-50 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEJ 


EE 


KINO 


„GONG“ 
(Cegielniana 16). 


Dziś premjera przebojowej rewji: „Chcesz 
pan się ożenić?" ż udziałem tałego żcspołu. 
Dö bojowych numerów programu należą przede: 
wszystkiem doskonałe parodje Hanki Runowie- 
ckiej, która będzie imitowała Zulę Pogorzelską, 


Otdonównę i Cybulskiego, jak zawsże doskónałe | janów" odbędą 


piosenki Cybulskiego, brawurowy tańieec Sobol- 
tówny i Wojnara oraz całego zespołu = zżwat- 
jowany: „GongsJazz”, barwna inscehńizacja „Le- 
gunów w niebie"; wreszcie sensacyjny skecz red. 
Kałtspynera-Starskiego „Hakoah = ŁKS”, kon- 


PALACE 


Piotrkowska 108 


ww" 


Dziś i dni następnych! 


Najnowsze opracowanie 


go Cżerwca 4029 t; 


EA 
is 4 


PO PI sz 


ne T Ty j f 4: A "o 
AIN - $ f h | i 
WIDO WISKA es NALAD N 
Yas d D P § F4 
A e RANIO 
eertowo grany przez Leskowskiego i Belskiego. Z MIEJSKIEJ GAEZNUI SZTUKI: 


Codziennie 2 przedstawienia: 8.15 i 
10.15. 

Jutro, w stbote, i pojutrze, w niedźiotę — 8 
przedstawienia: o godz. 6:45, 8,48 i 10.46. 

PARK JULJANÓW. 

W sobotę iedźiełę w tróczyfa parku „dul- 
się dwie wielkie zabawy, Ur6ż- 
maicone szeregiem ciekawych atraktyj tā Wi- 


6 godz. 


dowiskiem na wole powietrzu (w losie) z 


udziałem Tow. Śpiew. Harmonija — Wejście 
1 żł, dzieci 50 gr Komunikatja tratAwajowa 
zapewniona. 


KINO-TEATR 


„CZARY” 


Cegielniana 34 


epokowego filmu świata 


Potężny dramat egżotyczny według powieści PIOTRA BENOIT 


W rolach 


głównych: 


pe STANISŁAWA NAPIÓRKOWSKA 


i wytworny JEAN ANGELO 


„PALĄCE”” 
Muzyka M. LIDAUERA. 


Na I-szy seans o godz. 4.40—6:ej 
wiecz., w soboty i niedziele od 
12 —3-ej wszystkie miejsca po 


50 gr. i 1 zł. 
199 


sCZĄRY”” 
Orkiestra powiększona! 


Na pierwsży seans codzieńnie od 

godz. 4.15—5,50 po pol, w sobot 

i niedziełe od 1.30 do 3-ej po p 
wszystkie po $0 gr. 


Kino w ak. 
Uwaga: W ak niepogody $ćanse 
na sai 
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Lowcy glów ludzkich 


Okrutne zwyczaje dzikusów z Borneo 


Oddawna już znany był podróżnikom 
i badaczom wyspy Borneo ten straszty 
zakorzeniony wśród jej mieszkańców zwy 


|czaj kolekcjonowania w charakterze tro 


feów wojennych głów ludzkich, ściętych 
nieprzjacielowi w czasie bitwy lub podstę 
pem. 

Najnowsze badania w tym kierunku o- 
pisuje uczony podróżnik holenderski Eric 
Mjórberg w książce swej p. t. „Poprzez 
wyspę poławiaczy głów”. 


Jak rozpowszechniony jest ten barba- 
rzyński zwyczaj, pisze on w swem dziele, 
wnosić można z tego już chociażby, że gdy 
dwaj: borneańscy: chłopcy posprzeczają się 
ze sobą | zabawy, nie rzadko się 
zdarza, że jeden. drugiemu wymyślą w 
następujący.sposób: „Czego się stawiasz 
ile głów twój bjciec ma oberżniętych w 
domu !' 

Żaden. z dorastających młodzieńców 
nie może liczyć na uznanie swego plemie- 
nia, dopóki nie wylegitymuje się cho- 
ciażby jedną taką krwawą zdobycza. Nie 
zyska, on przychylności żadnej dziewczy= 
ny, nie, posiędzie prawa dó noszenia tygry 
sich zębów i pazurów, jako ozdoby swych 
uszu, ani do jaskrawej tatuacji na znak 
odwagi męstwa. 

Dlatego też doszedłszy do młodzieńcze 
go wieku Dajak dobiera sobie do kompa- 
nji przyjaciół i udaje się w puszczę na po 
lowanie ra głowy ludzkie. Na jego ple- 
each wisi pięknie upleciony kosz, przy- 
gotowany „na przyjęcie drogocenhej zdo- 
byczy, ” 

,P6 długich poszukiwaniach, po niewy 
powiedźiatych. mękach głodu, pó stFasz- 
nych niebezpieczeństwach ze strony dzi- 


kich zwierząt i jadowitych węży, wreszcie 
łaskawy los naprowadza go na ślad przy- 
szłej ofiary. Dajak śledzi ją całemi dnia- 
mi, stąpa w ukryciu jej śladami i ocze- 
kuje na odpowiednią chwilę, by rzucić 
się na nią niespodzianie lub z zasadzki i 
jednem. cięciem ñoża odrąbać jej głowę 
od tułowia. 

Ani wiek, ani płeć „nieprzyjaciela 
nie stanowi dlań różnicy, może to być 
mężczyzna w sile wieku, zgrzybiała staru 
szka lub dziecko, 

Zdobywcą taki witany jest, jak praw 
dziwy triumfator przez całą wieś! Wszy 
stkie rozkosze począwszy od niesłychanego 
obżerania '$ię, a kończąc na gościnnie roz 
tulonych ramionach dżziewczęcych stoją 
dlań do dyspożycji.. . 

Borneanki na widok tego krwią zbroczo 
nego hupu wpadają w istny histeryczny 
szał: niektóre z nich eałują ową ściętą 
głowę, inne kąsają ją, sa takie, które wty 
kają w jej rozwarte straszliwe usta je- 
dzenie. 

To postępowanie tamtejszych kobiet 
zrodziło przypuszczćnie, że krwawy ten 
zwytzaj powstać musiał za sprawą Ko- 
biet, które odnajdywały w nim upust dla 
swych upodobań. 

Inni uczeni upatrują źródło tego od- 
wiecznego żwyczaju w wiarze Bofneańczy 
ka w życie pośmiertne i w związane ż 
tem przekonanie, że kto w życiu docze- 
snem obetnie głowę wrogowi, zyska w 
nim na tamtym świecie niewolnika. 

W myśl tego przezorny dźikus, prag- 
nac na tańtym świecie trwać w nieže 
nieźamąconem: próżniactwie, stara się za 
życia zdobyć sobie w ten sposób jaknaj- 
wiecej „rąk roboczych”. 


W| KINA: „PALACE” i 


RE | iate“ i „Ożóry”, 
Wj | niejėzych obrazów, jakie dótychczań stworzyła 


j| wołała łatwo zrozumiałe zainteresowanie, 


Cbetha wystawa zbiorowa dzieł znanego pej 
zażysty, itezimiśrza Lazockiezo, oraz marii 
sty Waetawa Zabe 04 torako Gykl Mo: 


Ski zakupiło w tych duiseh Ministerstwo Prie- 
mysłu i Handit dobiega końca. Wystawa zot 
stała wzbogaćona kilkunastoma lopjami Ożlet: 
Rembrandta, Halsa, Vań Dycka pelłżia Pernar- 
da Szera. Kopje wysonane zostały w Berlinie 
w muzeum Trydenyka, 

Na orpałizującą się wystawę fetrospektytw= 
üg Pow. Przyjaciół Sztuk Piękateh %plywają li 
czne deklaracje łódźkiećh pósiadaczy hajeenniej: 
szych dzieł sztuki, 

Na miesiące letnie obniżono ceny wejćcią do 
1 złotego i 50 $roszy (ulgowe). 


|„ÓĆŻARY», 
„ATLANTYDA, 

Doskonale zróbiła dyrekcja kinoteatrów „Pa 

weńawiając jeden z fiźjpięk- 


X muża. Tem większą jej żasługą jest, że po- 


DJ |starała się 6 oryginał filmu w nowem Artysty 
M |cznem opracowaniu. 


„Atlantyda jest filmem o niezwykle głębo- 


JE podkładzie psychologicznym. Śwym reali- 


zmem, sweła ńajdokładniejszem odzwierciadle< 
niem tła chdównej krainy, którą znaja tylko 
bajki i legendy Wschodu, wywiera imponujące 
wrażenie na widzach, którży, zda zię, przeży 
wają wraz z bohaterami o0brażu całą akcję, 
wszystkie radości i wzruszenia, cały bezmiar 
namiętności i niesamowitych wrażeń, 

Film olśniewa i oszałamia, pozóstawiająć na 


PO | widzach niezatarte wspómnićhie upojnych nocy 


miłosnych na Atlantydzie, 


Doskonała ilustracja muzyczna podnosi wā- 


$pi |lory artystyczne filmu do najwyźsżych granie, 


KOLOSALNE ZAINTERESOWANIE W ŁODZI 
ŻYWĄ PARTJA SZACHÓW., 


Zapðwičdź sensacyjnej partji sżacków, jaka 
rozegrana żostanie w nadchodzecą niedzielę Ww 
Heleńówie pórmiędzy Łódzkim a Kaliskim Klu- 
bem Szachistów, przyczóm symbolicyne figury 
szachowe odtworzą 32 piękne panie £ Kalisza w 
efektownych iostjummach w stylu roćcóco — wy” 
ode 
zwierciadlone . w imponującój liczbie soryeda- 
nych już biletów. 

Żywa partja sżachów poraż pierweży róże- 
grana w Łodzi będzie beźwątpienia największym 
ewenementem nadchodzącej niedzieli, to też rga 
nizatorzy liczą się z kolosalnym napływem wie 
dzów. 

W dniu wczorajszym zawiązał się specjalny 
komitet, pozostający pod protektoratem p. wos 
jewody Jaszczołta. 

Bilety w przedsprzedaży na tę kulturalną sen 
sację nabywać można w kasie zamawiań Teatru 
Miejskiego przy ul. Piotrkowskiej 76 (cukiernia 
Gostomskiego) i w firmie Arno Dieteł (Piotr- 
kowska 157). 


CGUSŁY$ZYK "TŻ 


PRZEZ RA 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
FALA 1395, 


Piątek, 14 czerwca. 


1156 — Sygnał czasu, hejnał ż wieży Marjao 
kiej w Krakowie, komunikaty. 

12.10 Koncert płyt gramofonowych. 

13:00 Komunikaty | 

15.10 „Przegląd wydawnictw perjodycznych* =+, 
omówi prof. Henryk Mościckt. 

15,85 Komunikaty. 

1550 „Kącik artystyczny LSG*. 

16.00 Koncert płyt gramofońowych. 

17:00 Odczyt p. t. „Pierwsza polska ekspodycją 
naukowa do Afryki wygl. P. —ózef Zagór- 
ski 
17.25 Transmisja odczytu ż Krakowa. 

17:55 Koncert popołudniowy. 

18.45 Komunikaty PWE 

18.50 Rozmaitości 

19.15 Odeżyt p. t. „O schorzeniach wątroby i za 
pobieganiu im“ wygł. dr. Eemil Apfelbaum 

19.40 Nadprogram i komunikaty. 

19.56 Sygnał czasu. 

20.00 „Walka z Molochem ulicy“. 

20.30 Transmisja koncertu s Doliny Szwajcar- 
skiej. 

Komumikatyę 


Nr. 161 


„AASŁO” z dnia 


14-go czerwca 1929 r. 


SPORTOWE 


Mecz ligowy Pogoń — I. F.C. 
ma zostać powtórzony 


Rozegrane ubiegłej niedzieli spotkanie 
ligowe IFO — Pogoń, które, jak wiado- 
mo, zakończyło się zwycięstwem Pogoni 
w stosunku 1:0, ma zostać, według donie 
sień prasy katowickiej, powtórzone: Cho- 
dzi mianowicie o to, że na kilkanaście mi- 
nut przed końcem, sędzia, p. Arczyński z 
Krakowa, zmuszony był przerwać zawo- 
dy, w myśl przepisów, ponieważ na bois- 
ku zostało tylko siedmiu graczy IFC. 
Trzech zawodników usunął bowiem sę- 
dzia z boiska, a czwarty, t. j. Bischof, o- 
puścił grę na skutek kontuzji. W związ- 
ku z powyższem spotkanie ma być pow- 
tórzone, ponieważ ostatnie walne zgroma 
dzenia Ligi uchwaliło kilkuminutowych 
dogrywek w przyszłości nie urządzać. 


W niedzielę otwarcie nowego 
boiska w Łodzi 

W nadchodzącą niedzielę nastąpi ot- 

warcie nowego boiska sportowego w Lo- 

dzi przy Alejach Helenowskich, vis a vis 

placu sportowego Helenowa. Boisko spor- 


towe zbudowane zostało przez Zarzad Ży- 
dowskich Szkół Średnich w Łodzi 


Mecz piłkarski 


e 
z Czechosłowacją 
odbędzie się również 
w Poznaniu 

Jak się dowiadujemy, mecz piłkarski 
między reprezentacją Czechosłowacji a 
Polski w ramach rozgrywek o puhar 
środkowo-europejski odbędzie się również 
w Poznaniu w dniu 4 sierpnia. 


Konopacka wróciła na start 


W nadchodzącą sobotę odbędą się w 
Warszawie zawody lekkoatletyczne o mi- 
strzostwo Polski dla pań, w których star 
ne bedzie równiek Halina Konopa- 
cka, 


Bieg i Prosna kandydatami 
do klasy A 


Za dwa tygodnie kończy się pierwsza 
runda rozgrywek piłkarskich o mistrzo- 
stwo klasy B i przejście do klasy A. Na 
czele tabeli klasy B. kroczy bezapelacyj- 
nie Bieg, który w rozgrywkach nie prze- 
grał jeszcze żadnego spotkania. W gru- 
pie prowincjonalnej kandydatem jest Pro 
sna, zeszłoroczna A-klasowa drużyna. Mię 
dzy temi drużynami rozegra się ostatecz- 
na walka o przejście do klasy A. 


Nadesłane. 


Niniejszem podaję do wiadomości pu- 
blicznej, iż redaktor „Głosu Polskiego", 
p. Gustaw Wassercug, został wyrokiem 
Bądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 
12 czerwca r. b. skazany na 150 zł. grzy- 
wny i pokrycie kosztów, zaś w razie nie- 
<ajągalności na 2 tygodnie aresztu. 

Kara ta została wymierzona za umie- 
szczenie hańbiącego moja córkę, Ś. p. Ire- 
nę Stelmaszczyk, artykułu w dz. „Głosu 
Polskiego" za Nr. 295 z dnia 24 paździer- 
nika 1928 r. 

Sprawiedliwa ta kara powstrzyma pra- 
«dopodobnie w przyszłości p. redaktora 
od ogiaszania w swojem piśmie artykułów 
tak hańbiących niewinnych obywateli. 


Łódź, 14, 6. 1929 r. 
St. Stelmaszczyk. 


$ z © 
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Konkurs sportowy „FHasła” 
Za odgadnięcie wyniku meczu ŁKS$— Turyści 15 nagród 


Do wylosowania nagibdy pieniężne, książki i bilety do kin 


Wiedząc, jak olbrzymie zainteresowa 
nie jest wśród łódzkich sportowców me- 
czem dwóch zawziętych rywali: ŁKS— 
Turyści, ogłaszamy czwarty konkurs 
sportowy. 

Mecz ten Ściągnie na boisko WKS-u 
wszystkich, którzy nawet mało interesu- 
ija się sportem. sę" 

Wynik trudno przewidzieć. "m 1 

Wszak w walce tej to nietylko gra o 
punkty w tabelce, ale również zwycięska 
[drużyna będzie moralnym mistrzem Ło- 
|dzi. 

Wiemy z doświadczenia, że zawody te 
to walka na śmierć i życie, to też sędzia 
musi być tej miary, co p. Marczewski, 
iktóry na meczu Wisła — Cracóvia. nie 
ściągnął na siebie nientwiści tłumów 9- 
 tysięcznej publiczności krakowskiej, któ 
ra z szowinizmu klubowego wtargnęła naj 


WAW GWNA ERAEN 


KONKURS 
Ł. K. $. — Turyści 


Imię i nazwisko 


Adres 
ESEESE EE 


Dalsze przygotowania 


do niedzielnego raidu 
motocyklowego 


Jak było do przewidzenia, niedzielny 
raid motocyklowy dookoła województwa 
łódzkiego wywołai kolosalne zaintereso- 
wanie w sferach sportowych. Zgłoszenia 
napływają bardzo licznie. Dła zwycięz- 
ców przeznaczono cały szereg pięknych 
nagród, między innemi nagrody firmo- 
we maszyn jak i olejów, smarów itd. 
Start nastąpi punktualnie o godz. 6 ra- 
no z przed placu Unionu. Trasa, jak już 
donosiliśmy, wynosi 400 klm. i zawodni- 
cy spodziewani są w Łodzi między godz. 
4.80 a 6 po południu. 


Petkiewicz i Kostrzewski 


na mistrzostwach lekkoatletycznych 
w Anglji 


Międzynarodowe zawody lekkoatletycz 
ne o mistrzostwo Anglji rozgrywane zo- 


Per RE REY 
8 4 A 
dE | REŻ. 


Kino w ogrodzie, 


W rolach głównych: 


święta o g. 12 w poł. 


ZOZ 


SPORTOWY „HASŁA” 


8 | | | M RAZIE 


KINO SPÓŁDZIELNI | 
Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych Ę 

w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 
Dziś i dni następnych! 


S-E-R-C-E N-I-E S-Ł-U-G-A 


(Prawo kobiecego serca) 


; Perypetje miłosne romantycznej hrabianki węgierskiej, której serce posiadł urodziwy wieśniak, 
ordynans jej narzeczonego. 


BILLIE DOVE, LLOYD HUGHES i inni 
Następny program: „CZAR WALCA” W rol. 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
Ostatni seans o godz. 


boisko i dopiero dzięki ochronie policji jak 
również i graczy Cracovii drużyna Wisły 
mogła zejść cało z boiska, 

Widzimy, że tam było goraco, a jed- 
nak obeszło się bez uwag pod adresem p. 
Marczewskiego, który sędziował nadzwy 
czaj objektywnie, zyskując sobie sympa- 
tje wie-tysięcznej publiczności, 

I u nas sędzia musi mieć pełne zsuta- 
nie nietylkc obu drużyn, ale i publiczno- 
ści. Sędzia może nawet zawody wygrać, 
nie przez sympatję dla danej drużyny. 
ale przez omyłkę, uznając bramkę, zdoby- 
tą nieprawidłowo, a wiemy z doświad- 
czenia, że sędzia może doprowadzić naj- 
lepszy mecz przez swoje mylne rozstrzy- 
gnięcia do ordynarnej kopaniny, która 
często kończy się wtargnięciem publicz- 
ności na boisko, a nawet pobiciem graczy 
i sędziego. 


stają rokrocznie w końcu lipca. Polski 
Zw. Lekkoatletyczny zamierza obesłać pa 
wyższe zawody naszym doskonałym dłu- 
godystansowcem Petkiewiczem oraz w 
miarę możności również Kostrzewskim. 


Dzisiejsze spotkanie 
piłkarskie w Łodzi 


W dniu dzisiejszym o godz. 17.80 od- 
będzie się na boisku WKS-u towarzyskie 
spotkanie footbalowe między Hakoahem 
łódzkim a Gwiazda stołeczną. Jak się do- 
wiadujemy, oba zespoły wystąpią w 
swych najsilniejszych składach, przy- 
czem wrato zaznaczyć, że Gwiazda poko- 
nała ubiegłej soboty AZS. warszawski w 
stosunku 3:0. Dzięki temu zwycięstwu 
Gwiazda jest kandydatem na mistrza kla 
sy A okręgu warszawskiego. W dniu ju- 
trzejszym gra Gwiazda stołeczna z repre 
zentacją łódzkich klubów robotniczych. 
W skład reprezentacji robotniczej weidą 
gracze Widzewa i TUReu. 


Gd 


Orkiestra powiększona 


Tel. 41-22. 3 


gl: Willi Fritsch, Xenia Desni, Mady Christians 


10 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone 


PY | | 7 
PAS: , 


cji 
| tach upływa w sobotę, dnia 15 b. m. © 
$| godz. 7-ej wieczór. 


$| szego, jeszcze przez 
naszego pisma, 


Do tego jednak, wiemy, że u nas nie 
dojdzie, a publiczność zachowa się god 
nie i z powaga. 

Wynik ten to wielki znak zapytania? 

Kto zwycięży ? 

ŁKS. jest obecnie w niezupełnie de 
brej formie, zwłaszcza linja napadu, do 
wodem tego ostatnie klęski, Turyści znów 
poprawili swą formę, dzięki umiejętne 
mu zestawieniu młodych graczy, którzy 
okazują więcej ambicji. 

Najlepsze obliczenia zawodzą, piłka 
jest okrągła, i robi- duże niespodzianki, 

Wszyscy wise stańcie do konkursu f 
składajcie kupony w skrzynce redakcyf. 
nej, a okażę się, - czy Wasze spostrzeże» 


nia co do wyniku, będą słuszne. 


Za trafne cedpowiedzi po wyłosowanie 
naznacza Redakcja 15 nagród. 


Pierwsza 20 zł., druga 15 zł., cztery 


nagrody w postaci dwóch biletów do pier 
=% wszorzędnsych kin łódziich, cztery magro 
Wdy ksiażkowe i5 
S drugorzędnych kia. 


nagród po 2 bilety do 


Termin składania kuponów w Redake 
przy ul. Piotrkowskiej 15 w koper 


Kupony ukażą się oprócz dnia dzisiej 
dni w numeragh 


Zawody zaprzęgów na PWK 


zapowiadają się bardzo 
' imponująco 


Z okazji wystawy koni na Powszech 
rej Wystawie Krajowej zapowiadającej 
się wprost imponująco, gdyż zgromadz 
od 29 czerwca do 7 lipca przeszło tysiąc 
koni z całej Polski — cyfra jak dotąd 
w Europie rekordowa, — Wielkopolski 
Klub Jazdy Konnej z inicjatywy Wielko 
polskiej Izby Rolniczej urządza dnia 2 
lipca o godz. 10-ej zawody zaprzęgów ná 
hippodromie poznańskim (ul. Grunwal- 
dzka, tel. 75-80). 

Po świetnie udanych konkursach mię 
dzynarodowych, na których ekipy jeźdź- 
ców zagranicznych przekonały się, że po 
za zespołem naszych sławnych dziś w ca 
łym świecie nicejczyków, jest w Polsce 
jeszcze ogromna ilość bęrdzo wybitnych 
jeźdźców, którym sprostać nie tak łatwo 
Wielkopolski Klub Jazdy Konnej nie spt 
czął na laurach, lecz pracuje niezmordo- 
wanie dalej i chce nowem swem przed- 
sięwzięciem zapoznać szerszą publiczność 
ze stanem hodowli koni u was w kraju. 
A trzeba ciągle pamiętać i uprzytamniać 
sobie, że beż konia mimo wszelkich samo 
chodów i samolotów, niema armji, niema 
kawalerji, a koń ten musi być wyhodo- 
wany w kraju. 

Na program złożą się zawody zaprzę- 
gów jedno, dwu, cztero i wielokonnych, 
„konkurs fornalek tej podstawy taborów 
naszego wojska, końkurs wozów reklame 
wych i konkurs „Młodego pokolenia" dla 
jeźdźców do lat 16-tu. 

Formularze do zgłoszeń rozsyła i infor 
macji udziela sekretarjat Wlkp. Klubu 
Jazdy, Poznań, (Plae Działowy 2 — sekre 
tarz maj. dypl Józef Pętkowski, tel. 44-11 
wewnętrzny 20). 

Przedmioty wartościowe, przeznacze 
ne'na nagrody, wpływają ze wszech stron. 
nn 


Popieraj budewę szpitala 


EE czerwonego Krzyża. 


HASLO” z dnia 13-go czerwca 1929 r, 
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"44 i dow- 
cipny 


"Or 


Dr. med, 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 28-98 


Choroby skórne weneryczne i mo- 
czopłciówe. 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8, Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 419 


DR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul, Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 14% 


Dektór 145 


P.e KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 
keczenie lampą kwarcowa, analizy krwi, 
i wydzielin, Przyjmuje codzien. od 8—10 
1 4—8 w. w niedziele i święta od 10—12. 
Oddzielna poczekalnia dla pań, .. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobietą lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


18 PORADA 3 zł. 


Makulatura 


do sprzedania 


Wiadomość w Administracji. 


CENY PRENUMERATY ; 
7 Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrówańym mies. zł. 4.10 


ŹBymiejscowa r ź 
Bagraniczna A % 
Fłdnoszetie do domu + à : A 


*-zńumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdegó miosiąca 


Konto czekówe w P. K. O. Nr. 65,210 


Cop- 


„ODEON 


č PRZEJAZD 2 


REN W rolach głównych: 


y czarująca MARJ A PAUDLER 


George Alexander 
Nadprogram 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


w 


Dramat budzącej się miłości 


| „«Dziewczęcy raj 


Film erotyczny, osnuty na tle prawdziwego zdarzeńia 


FARSA. 


y7 Taa 


OBWIEŚZCZENIE. 

_ Komornik Sądu Gródzkiegó XIV rè- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w bodzi, przy uł, Zachodniej 36, ob- 
WIBSzcza, ŻE Ww dniu 21 czerwcą 1929 r. 
od godziny 10-ej z tana w Łódzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej pod Ne. 11% od- 
będzie się sprzedaż przez publiczną li- 
cytację ruchomości, składających Się z 
mebli, należących do Benjamina Sàl- 
berga, oszacówanych 445 zł. 

Łódź, dnia 6 czerwca 1929 r. 
KOMORNIK: J. Tomaszewski. 

dasani 
Do akt Nr. 860 1929 r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego XIV tè- 
wini w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 80, ob- 
Wieszcza, że w dniu 20 czerwca 1929 r. 
od godziny 10-ej z rana w Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 121, od- 
będzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację ruchomości, Saadkzyóh się 
ż mebh i maszyny do pisania, należą: 
cych do M. Foerstera, oszacowanych 
1150 zł. i > 

Łódź, dnia 6 czerwca 1929 r. 
KOMORNIK: J. Tomaszewski. 
veer a A 
Dò akt Nr. 863 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XIV rë- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łódzi, przy ul. Zachodniej 36, ob- 
wieszcza, że w dniu 20 czerwca 1929 r. 
od godziny 10-ej z rana W Łodzi, przy 
ul. Żerómskiego pód Ni. 98, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości, składających się z tysiąc 
metrów jedwabnych wstążek, należących 
do firmy „Krajowa Fabryka Wstążek*, 
oszacowanych 450 zł. 

Łódź, dnia 4 czerwca 1929 r. 

KOMORNIK: J. Tomaszewski. 


u az I W Z OAI z z TO a iw 


Do akt Nr. 596 1929 r. 
OBWIESZCZENIE. —, 
Komornik Sądu Grodzkiego XIV re- 
wiru w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul, Zachodniej 86, 0b- 
wieszcza, że w dniu 20 czerwca 1929 r. 
ód godziny 10-ej ż rańa w Łodzi, przy 
ul, Piotrkówskiej pod Nr. 107 odbędzie 
się sprzedaź przez publiczną licytację 
ruchomości, składających się z maszyny 
do pisania i kasy ogńiotrwałej, nalezą- 
cych do firmy „M. arszawski”, O$Sza- 
cowanych 750 zł. 
tóc dnia 19 kwietnia 1929 r. 
KOMORNIK: J. Tomaszewski. 


y Dö akt Nr. 908 1929 r. 
OBWIĘSZCZENIE. ... 
Komornik Sądu Grodzkiego XIV fe- 
wiru w Lodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
Ww Łodzi, przy ul. Zachodńiej 30,  ob- 
wieszcza, że w dniu 20 czerwca 1929 r, 
ód gódziny 10-ej z rana w Łodzi, przy 
ulicy Kopernika pod Nr. 25, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację 
rhchomości,, składających się z mebli, 
należących do Alfreda Borisza, oszaco- 
wśanych 475 zł. 
Łódź, diia 5 czerwca 1929 r. 
KOMORNIK: J. Tomaszewski. 


PARNE 


Do akt Nr. 555 1929 r 


ATE ORT WTCC 


"WOBEWI 


GŁÓWNA 1 


O$TATNIE 3 DNI! 


Dramat serca kobiecego 


t NIEWOLNICA | 


MIŁOSCI 


W rolach głównych: 


JADWIGA SMOSARSKA 
JÓZEF WĘGRZYM 
ky ZELWEZOWICZ 


INNYCH. 


ROT: 


„I WELY 


SRA uj 57 


lekarzy specjalistów 
przy Gófnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel, 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjaniekich 
czynna od 10 rano do 7 Wiecż. W nie- 
dziele i święta dô 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentsżn, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielih itó.) ope< 


racje, opatruńki, wizyty na miasto. 


Porada 4 zł. 


Poradnia dentystyczna i we- 
nerelogiczna 


dla chor. skórnych, 
wenerycznych 


150 


3 zh 


Dò akt Nr. 905 
1929 r. 


Osłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w, Ło- 
dzi, A. Łagodzi 
ski, zamieszkały W 
Łodzi, przy. ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw; 
ogłasza, że, W dniu 
25 czerwcą 1979 r., 
ód podz. tÓżej rano 
w Łodzi, przy ul. Na- 
rutowicza pod Nr.11 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
rtichotności,  qale- 
żących do Adolfa 
Straucha i składa- 
jących się £ pianina 
ocemionego na sumę 
650 zł. 

Łódź, dnia 12-go 
czerwca 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Dó akt Nr. 849 
1928 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiegó W Łó- 
dzi A. Łagodziński, 
zamieszkały w. Ło- 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na z4sa- 
dzie art. 1033 Ust. 
Post. Cyw.psłasza 
że W abin 21 czer 
Wweà 1929 roku, Od 
poat: 10:ej rand % 

Gdżi, Przy. nk Na 
rytowicza Nr. 35, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchómości, nalsżĄ- 
cych dó Marctlego 
Abrańmśona í skła- 
dających się z me- 
bli, ówgnipnęch na 
stmę 3200 zł. 

Łódź, dnia 13-go 
czerweń 1929 r. 
KOMORNIK 

A. ŁagodzIAśki. 


Do akt Nr. 820 
1929 r. 


Oglioszenie:; 


Komornik Sądu 
Grodzkiego m. £o- 
dzi | Fewiru, Ea- 
ónard Naborowski, 
zamieszicały w Łodzi 
przy uł. Głównej 17 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Gyw. o: 
głasza, że Ww dniu 
2l czerwca 1929 $., 
od. godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy, Ulicy 
Senatorskiej Nr. 23 
odbędzie się sprze- 
dag przez licytację 
ruchomości należą” 
cych dó Izaaka Mz- 
jera Henigsżtośka; 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 910 zł. 

Łódź, dnia 10-go 
czerwca 1929 r. 
KOMORNIK 
(=) E, Naborowski. 


Do akt Nr. 959 
1928 r. 
Ogłószenie 
, Komornik Sądu 
Grodzkiego Ww Eo- 
dzi, A. Łagodziński, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy. ul. Kiliús 
skiego 55, NA Zasa- 
dzie aft.1030 U. P. 
€Ę. vgłasza, žo w 
dą. 25 czerwca 1929 
rokm ód godz. I0-ej 
w Łodzi, Pr dl. 
Narutowicza Nr. 3, 
odbędzie sią sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
sysh do firmy sozle- 
ser j Grünberg” i 
składających Bigot 
7,sztuk towaru weł- 
niańegó,  ubranió- 
wógo, ocenignych na 
sumę 550 zł. 

Łódź, dnia 4-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 

A. Łagodziński. 


CENY OGŁÓSŻEŃ MIEJSCOWYCH: 


Wielkomiejski dramat erotyczny. 


W ROLI 
GŁÓWN. 


a 


ATTS 


PB WAWA | 317 
PW a 


„CORSO” 


ZIELONA 2 


Po raž pierwszy w Łodżił A 
Dramat, śniiech i zawadka p. t: Ru 


Cień Sherlocka 


Holmesa 


Sensacyjny film, w którym grozę; ždümieñie 
| śtilech bude | 


CHARLES MURRAY 


i goryl: 


w róli GORYLA???P 


BR. DORCHIK | 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kfaju 
przyjriujs codziennie od 10 = 1 | oa 
4—] po poł, w niedziele i święta 10— 


66 nl. Moniuszki 1, tel. 5-97 


TR anA 
me h p 


akt Nr. 60 


Do 
1929 r. 


Ogloszenie 
Komornik Sźdh 
Grodzkiego. w Łodzi 
| rewiru Leonard 
Naborowski, zamieć: 
szkały w _ Łodzi, 
przy ulicy Głównej 
17, ba , zasadził 
ate 1030 _ Ust 
Post. Cyw, ogłasza, 
Ż8 W GN. 16 czerwca 
1920 rókh od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy uh Napiórtków- 
skiego Nr. 136, dbs 
dzis się Sprzedaż 
brzez „licytacją fu- 
chomości, naleti- 
gych dò  jdózęfa 
Styścio,  składśją- 
cych žin z maszyny 
do Szycie, słómy, 
żyta nismióconego 
i wozu, ocenionych 
na Suma 520 zł 
Łódz, dsia 9%:g0 
czerwca 1929 r 
KOMORNIK 
(=) E Naborowski, 


EAA 
„Do akt Nr. 1018 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik S4dh 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, A: Łagodzia- 
$ki, zamieszkały w 
Łódzi, przy ul. Ki- 
lińgkiego 55, na, za- 
sadzie art. 1039 U. 
P. C: ogłusza, że W 
daiu 25  cżerwca 
1929 r. od godz. 
10 Da ý, ję tj, 
priy „ni. Węglowej 
Sod Nr. 10, odpę- 
dzie się sprzedaż 
przez „łeytasję ri- 
chómsżci, „halsżĄ- 
cych do Śzlamy- 
judy Jakubowicza 
i składających się 
z mebli, ocenionyc 
ma sumę 1050 zł. 

Łódź, dnia 12-go 
czerwca 1920 r. 
KOMORNIK _. 
A. Logodziński. 


BOBAD 


Do akt Nr, 785 
1929 r. 
Obwieszczenie. 

Komórnik Sądu 
Grodzkiego XIV re- 
wiru w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, zam. 
ý Łodzi, przy ul. 
Zachodhiej 36, ob- 
wieszczś, że w dniu 
20 PE 1929 r. 
5d godziny 10-ej 
% rany w Łodzi, przy 

„ Aadrzeja pod 
Nr. 46, ódbędzie sią 
sprzedąż prźeż pi- 
biicżhą licytację ru- 
chomości, Składeją- 
tých się Ż mebli 
należących do Salo- 
na Szykisró, 0548- 
cówanych 2293 zł. 

Łódź, dnia 10-g0 
czerwca 1929 r. 

Fc A 

, Tomaszewski. 


_D6 akt Nr. 913 
1929 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik S4du 
Brodzkiego XIV, re- 
wiru, w Łodzi Józef 
Tomaszewski, za- 
mieszkały  Łódzi, 
przy ul. Zacthód- 
niej 36, obwięszcza, 
że w dniu 20 czer- 
Wea 1929 roku od 

odz. 10-j ż rana W 
Forti, przy ulicy 
Andrzeja pod Nr.29, 
odbędzie się sprze- 
daż.przezż publiczną 
licytacj; rtchomoś- 
gi, składających sią 
z mebli, halzżących 
do Abrama Grin- 

erka,, oszacówa- 
nych 870 zł. 
Łódź, dnia 5-0 
czerwca 1323 r. 
KOMORNIK /, 
J. Tóttaszewski. 


Lokal 


odstąpię, zdatny na | — 


wszelkiego rodzajń 
warsztat. _ Wiado- 
mość . Zamsnhofa 
Nr. 16, Possan. 63 


Nadpróg 


BRAAD! 


am FARSA, 
„AYN 


GACKA hE ESY 


"JE 


ETENN 


poleca APTEKA 
i R. Rembielińskiego 
J w ŁÓDŹ, wi Andrzeja Nr. 28 4 
telefon 49-91. 


WM UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. si 


AOADRTI DUSZ 
Potrzebni 


162 


Z 


= 


PENS 


% 


e 


53 


akwizytorzy 
YESICO 


OWOCE ow 


Ogłoszenia 
drokae 


Kupno 
i sprzedał Y 


Na ratyi 
Najdosodniejsze, wa 
ruńki! Wielki wybór 
damskich pał, pła- 
szczy gumowych w 
najmodniejszych kö- 
lorach, bielizna, ó- 
bńwie, galanterja, 
firanki, kołdry. wa- 
towe, kapy, lalińy, 
pończochy, piraSó. 
le polsca, „Kredyt- 
pol“, Łódź, Piotr- 
kówska 70, front, 
I-gie piętro. 135 


a 14 
Biżuterję 
kupuję, peia war: 
tość płacę. 
traktowanie: „Pre- 
ciosa* Piotrkowska 
125, w POP WS 


Biżutetja 
zegarki ha raty, cë- 
ny potówitówe „Pre- 
ciosa» Fistrkowska 
128 w podwórzu. 

170 


aami ab 00h NE WTA 


Sprzedaż 
starych gazet po 
Eewach  korkureń: 
tyfaychy Trómókow- 
ski, Składowa 23. 


slidne } 


9|m 


Różne | l 


Gaizier Mářję 
proszę o Wykupiės 
nie fukti, gdyż tëre 
mia mingli i pó o» 
głoszeniu zostania 


sprzedaną, Kowal: 
ska, Targowa 33. 


SEL 


Do wycajęgia 
pokój z kuchnią i 
pojedyncze, Riia 7, 
wiadomóść Bizëzit 
ška 43, w. sklepie 
szewckim T. Pokoja 

. ) 


5 


ilsmo4 H wiz, 
uczeń IV klasy 


Gińnazjuń Soss 


EB zgubił matry. 
kuty. i 


Wynia 
prta _ dimgi 
Tomąsziwski go ae 
imię Z. Kupszyńs=i 

y 

SN 

Przybłąkui 
się wyżeł maści si» 
wej w brónzowę (w 
ty, oroi RPÓŁEI a 
jaskitem , na, szyk, 
Do Odzbrama Ze 
Wyasyrodtnii mu 
Wapienna 5 Ry 
palska. 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, caoziażby posiadających zb 


w Łodzi, a cêntrate gdzisindziej, 6 5) pros. 


d>3żżj Q1 Esa m 


Kazda 


przylite bgłoszemia d3 SA 
Zi terniaówy drut batistan 


Na I-ej stróie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 lamy) Stowych. FiHd$ zaśriiiczne ó 100 prossat drożej 
skscie É s ; rka MATA © BA dr Zd © Ad 
" 4 8 D 2508 Za HEHN A r ż 3 i A (dł IE4 podwyżka obowiązuje wszystaiż już 
„ » s 8— Nskrólopi 30 w » o 1 4 okaż. Śl j) cón béz ibrzędniego zawiadomienia, i 
T oe „ „ 0.40 Zwyczajne 10 +. a 1 "Go tansw) | konka O io BoE Si nić odpowiada, 
i é DE 


drożej. 


Drobńe 10 gr., poszukiwanie pracy 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecż. 50 próc. 
Ogłąszenia w czerwónym kolorze 30 procent drożej. 

głoszenia nkcydensbwe 30 procent dro 


5 gr. za wyraz. Najmniejsze 


Że 
żej. 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15, 


009 Dow zza tir 


Redaktor 


za i 


oznaczenia hohórarjuh, Uwataši są 


Bkópisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcją 


nie zwraca. 


odpowiedzialny: Ada 


m cikit 


